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Cena numeru mk. 30.
Niedziela 13 sierpnia 1922 r. Rak XUL

CENY OGŁOSZEŃ: N* \  
(tronie wierss milime
trowy mk. 100 — nu III 
stronie mk. 75. — IV 
mk. 50. Nadesłane mk. 
125 —Drobne ogłoszenia 
od mk. 10 do30 za wyraz. 
Ogłoszenia pozamiejsco- 
« e  o 60 proc. zagrani
czne ICO proc, drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Z* terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.__

Redakcja i administracja 
głó wsia mieści się pod 
nr. 4 przy ul. Pitsud 
(kiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depaaz 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

ml. 450.
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie.

Oddziały własne: w Bę
dzinie, w  Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. Ślą
sku.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Dąbkowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73 Będzin, Małachowskiego 9. Sosnow iec, Piłsudskiego 4. Telefon 64

B i l l i  C l21!SB O S O  l i i

Z powodu niemożności przyjazdu  ̂delegatów war
szawskich, zapowiedziany na dzisiaj nu s a l i
Z- Z , P* snss P o g o n i
WIEC P R Z E D W Y B O R C Z Y

p o d  t y t u ł e m :

GOSPODARCZE 0DR0D1EHIE P 0 L 7 K I!
NIE ODBĘDZIE SIĘI

Następny teimin wiecu będzie podany do publicz- 
nej wiadom ość, x o 3 f f l£ r  ORGANIZACYJNY.

i

Dr UGralzińsK II
fe. lekarz szpitali oheróls | k  
wcisaryuznych i skórnych H f

CDoroDj sea ir iu zie , s ió n e , | k  
! sesiopłeiosi. 1343 | f

Prsyimaja »d 11 — 2 i od 6 —8. 8 i  
P s a i s  6 6. i i

8oanowieg JUwsIbIe* i  a . ? (2 p.) |  f

Doktór med.

JQXEF MAŁACZ
b. dyr. szp ita la  w en e ry c zn e g o

Choroby weneryczne i skórne.
P rzy jm u je  codzienn ie  oprócz 
św iąt od 9—11 i 3—7 po poł.

Będzin, Plac 3-go Maja Ml 3.

D r . m « d

M .  T i r k ó n i g
choroby wewnętrzne i kobiece 

od 10—12 i od  4 - 7 .  
SOSNOWIEC, ul. Dekierta 20.

D z iś  ś dni n astępne

D z i e w c z ę  z
Dziś i dni następne.

c i c h e j  w i o s k i
- r - .  es film w 5 ak tach  ilustru jący  p rzeży c ia  młodej dziew czyny, k tó ra  opuściła 

n  w iejskie u stron ie dła m iejskich uciech szum nego P aryża.
n a d  U roczystość offejainogo przejęcia Ś ląska przez Rząd Polski w  

 , ,  PROGRAM : K atowicach dnia 16 lipca 1922 roku.
jasS

Lekarze-dentyści 
MARJA TEIGHHER 

LOCJA TEICHSERALTMANOWA
SOSNOWIEC, M 8 d r t a io  j / 8 k a 4 3 ,  I I .p ię t ro ,

przyjm ują codzienn ie  od g. 9 rano  

do 7 w ieczó r 3237

Dr. Melodysta
w f j t c h a ł i

powróci 10 w rzaśila, 
Doktór K. Trappaw
Choroby! skórne włosów w ene
ryczne. A nalizy m ikroskopow e 
Przyjm uje od 11— 1 i od 5 7 /. 

j i panie 4—5

Sosnowise, $ała§teow&kiap 5 

Dirter Targowa 2.

* - 1 p.

z CmjmM  Z io ti AitSHGWiczowa
po długich i ciężkich cierpieniach roz*t»ł» się * tym św itt* *  
w Olkuszu-Czarna Górs dn. 12 sierpnia 1922 r. przeżywszy lat 24.

Wyprowadzenie zw łok z domu żałoby w  Olkuszu na cmen
tarz parafjalny nastąpi w dniu 14 sierpnia 1922 r.

Na smutny ten abrlęd zaprasza krewnych, przyjaciół, kole
żanki i znajomych p ozostsła  u  nieutulonym żalu

RODZINA. 1

Przed
MzNKiefótw.

Sosnowiec, 13 sierpnia.

Szybkim  krokiem zbliża 
się czas wyborów do sej
mu i senatu. W ybory  te 
w ykażą nam i światu, czy 
Polska ma być państwem 
praworządnym, państwem 
ładu i porządku, czy też

ma być wydana na łup 
partji bolszewizujących i 
m niejszości narodowych.

Już dziś prasa żydow
ska i niem iecka wzywa do 
utw orzenia ze wszystkich 
narodowości niepolskich,

k tó rych  mamy około 30 
procentów, bloku, by wpro
wadzić do sejmu swych 
posłów i stworzyć „żelaz
ną ścianę" dla „niespra
wiedliwości i reakcji". P ra 
sa żydowska oblicza, ż e  
przy powodzeniu tej akcji 
do sejmu weszłoby około 
200 posłów niem ieckich, 
żydowskich, ruskich, bia
łoruskich i litewskich.

Jeżelibyśm y uznali liczbę 
200 za mocno przesadzo
ną, to w każdym  razie do 
b l o k u  przeciwpolskiego 
weszłoby około 100 do 120 
posłów, k tórzy  stanowiliby 
najpotężniejszy klub, po
pierany przez socjalizują
cą lewicę i udzielający 
wzamian poparcia wszel
kim warjackim; pomysłom 
bolszewizującej części sej
mu.

To nie są strachy  na la
chy.

To je s t groźne „mane, 
tekel" , pisane wrażą ręką  
na wznoszęnym  z takim  
mozołem gmachu państw o
wości polskiej; to je s t za
powiedź katastrofy, k tórej 
zapobiedz m u s i m y  za 
w szelką cenę, w przeciw 
nym  bowiem razie zginie
my w uściskach m iędzy
narodów ki, z b r a t a n e j  z 
mniejszościami narodow y
mi, co na gruzach Polski

budować chcą swą szczęś
liwość!

Gdy w granice R zeczy
pospolitej w kraczały hor
dy bandytów  bolszewic
kich, wszyscy wierni syno
wie Polski poszli w b ć : 
krwawy. Szli w szyscy be/, 
różnicy partji i przekonań 
politycznych, by ratować 
Ojczyznę jprzed zagładą. 
Dziś stoimy w obliczu n ie 
bezpieczeństw a r ó w n i e  
wielkiego, a może nawet 
większego. Bo d z i ś  od 
wrogów już się ro iPo lsha, 
od wrogów ukrytych , pod 
stępnych i przebiegłych, 
co chcą wznosić „żelazne 
ściany", za którym i uk ry 
ci mogliby zadawać nam 
rany  śmiertelne!

W  takiej chwili musimy 
się łączyć i jednoczyć. W  
takiej chwili musimy wszy
scy, niepomni uraz i grze
chów dawnych, iść ławą 
i blokowi przeciwpolskie- 
mu przeciwstawić blok pol
ski. W ięc nie nowe par- 
tje  i party jk i tworzyć, lecz 
te , co są, łączyć; więc nie 
stw arzać i szukać sztucz
nych  różnic, lecz przeci
w ieństw a łagodzić i ustęp
stwami wzajemnymi do 
zgody i jedności prowa
dzić.

O drodzenie gospodarcze 
Polski! Boże, któżby .nie 
c h c i a ł ,  by Polska od
rodziła się gospodarczo! 
K tóżby nie pragnął, by 
kraj nasz bogaty zajaśniał 
całym blaskiem  potęgi i 
chwały, *by przestał być 
rajem  paskarzy i żerowi
skiem  wszelkiego rodzaju 
wrogów ukry tych  i jaw
nych! K tóżby nie prag
nął z całego serca, by skoń
czyła się w reszcie niedo
la nasza, w k tó rą  w epchnę
ły nas bolszewickie rządy 
M oraczew skich i Perlów!

Ale mało je s t chcieć, 
trzeba do tego dążyć wszel
kimi siłami, trzeba dążyć 
razem  w zgodzie i jedności.

Podaliśm y na łam ach 
pism a naszego w ostatnich 
dniach k ilka kom unikatów 
kom itetu „Odrodzenia go-



spodarczego Polski"; w ar
tykule  wstępnym w piątek 
ubiegły wydrukowaliśmy 
program tej partji, powo
ływanej do życia przez 
naszych kupców. Na pro
gram ten piszemy się wszy
scy, ale z pewnymi zastrze
żeniami, jak  naprzykład, 
co do podatków pośred
nich, k tórych  mamy aż za 
wiele, a k tóre  ciężkim brze
mieniem legły na barkach 
robotnika i inteligenta p ra
cującego. W ięc p o c ó ż 
tworzyć nowe partje, jeśli 
w ramach partji już istnie
jących cały ten program 
mieści się bardzo wygod
nie? Poco rozbijać mocno 
zagrożoną całość?

Otwórzmy karty!
Pp. kupcy  uważają, że 

im się w Polsce krzywda 
dzieje. Nikt się za nimi 
w sejmie nie ujmował, nikt 
ich interesów nie bronił, 
nikt w ich ciężkiej doli 
nie szedł im z pomocą! 
Oto motywy, oto powody 
akcji'przedwyborczej kup
ców.

Bolejemy nad ich krzyw
dami, ale, doprawdy, wąt
pimy bardzo, czy ktokol
wiek z właścicieli domów 
lub z inteligencji pracują
cej łzę litości uroni nad 
nimi. Społeczeństwo całe 
mocno jes t  przekonane, 
że kupcom w Polsce nie
źle się dzieje i że wszyst
kim byłoby lepiel, gdyby 
pp. kupcy zapoczątkowali 
powrót do zarobków przed
wojennych, ukróciwszy swe 
apetyty.

Drobni i mali przemy
słowcy nie mogą również 
skarżyć się na dołę swo
ją. O bankructwach, k tó 
re były zjawiskiem co
dziennym przed wojną,nikt 
nie słyszał oddawna...

Rzemieślnicy nie powin- 
niby chyba n a r z e k a ć .  
Krawcy, szewcy, rzeźnicy, 
piekarze zarabiają nieźle 
i w zmartwychwstałej^Pol- 
sc e 'b ied y  nie zaznali.

Kamienicznicy? Ici, choć 
bardzo pokrzywdzeni przez 
los, muszą przecierpieć 
ciężkie czasy, zwłaszcza 
że nie słyszymy, by kogo

kolwiek z nich licytowano 
za długi, jak  to miało miej
sce przed wojną. I im na- 
pewno słonko zaświeci, za
nim rosa oczy wyje!

Pozostajeinteligencja pra
cująca.! Zobaczmy. W ol
ne zawody mają się dosko
nale. Lekarze, adwokaci 
robią pieniądze. Urzędni
cy przedsiębiostw prywat
nych i fabryk na biedę na
rzekać nie mogą. Pozo
staje więc inteligencja u- 
rzędnicza, k tóra  istotnie 
spadła do rzędu nędzarzy: 
sędziowie, nauczyciele, ko
lejarze, funkcjonarjusze po
licji i wszyscy, co siły swe 
oddają na usługi państwa.

Odrodzenie gospodar
cze Polski! Kupcy, p rze
mysłowcy, właściciele nie
ruchomości, rzemieślnicy i 
inteligenci, łączcie się!

Łączcie się wszyscy, ale 
nie dla popierania swych 
ciasnych interesów, nie

dla dochodzenia s w y c h  
k r z y w d  urojonych czy 
prawdziwych, ale łączcie 
się, by walczyć o lepszą 
przyszłość dla P o l s k i  i 
wszystkich jej mieszkań
ców.

Jeśli los s was dotyka, 
złóżcie swe troski i k rzyw 
dy na ołtarzu wspólnego 
dobra i niech ta Rzeczpo
spolita nie będzie dla was 
postawem sukna, k t ó r e  
każdy w swoją stronę ciąg
nie.

Łączcie się, bo, dopraw
dy, staniecie się łupem 
bloku, k tó ry  z za „żelaz
nej ściany" razić was bę
dzie śmiertelnie, a wy, 
rozbici, ani walczyć z wro
giem, ani się bronić nie 
będziecie w stanie!

W ięc nie nowe partje 
tworzyć, ale te co są, wspie
rać i wzmacniać!

Oto wasz cel i wasz o- 
obowiązek.

W. Monsiorski.

Fryc Henryk, Szeler Edmund, 
Deś Jan.

Z pierwszego dywizjonu ta
borów Jankiel Sobelman.

Proces prawdopodobnie od
będzie się dopiero w listopadzie.

Prieó p k c k e *  Lena Ti
9 s k » p ż s n i  upt*a«ariąją s z p ie g o s t w a  w o js k o w e .

Warszawa. 11 sierpnia
Dochodzenie w sprawie spi

sku komunistycznego Leona 
Toeplitza osiągnęło już swój 
punkt kulminacyjny

W ręku sędziego śledczego 
znajdują się już wszyscy waż
niejsi uczestnicy. Śledztwo pro
wadzone z niesłabnącą ani na 
chwilę energją, zgromadziło 
wszystkie materjały, jakie będą 
stanowiły integralną część pro
cesu.
• Cała sprawa przybrała olbrzy
mie rozmiary.

Mimo, iż wszyscy aresztowa
ni wypierają się uprawiania 
szp;egostwa wojskowego, przy
znając się jedynie do roboty 
komunistycznej, to jednak do
chodzenia wykazały niezbite do
wody szpiegowskiej działalności 
całej szajki toeplitzowskiej

Faktem jest, czego nie zapie
ra nawet sam Toeplitz, że do 
Moskwy były wysyłane dokład
ne raporty o stanie i zamia 
rach agitacji komunistycznej w 
szeregach wojskowych.

Te raporty zawierały dokład 
ne dane o jednostkach wojsko 
wych w Polsce, a więc o stanie 
liczebnym oddziałów, ich dyslo
kacji, nastrojach wśród ofice
rów i szeregowych, słowem to

wszystko co stanowi najcenniej- 
sży materjał szpiegowskiego wy 
wiadu wojskowego.

Z dziecinną naiwnością aresz
towani tłumaczą iż raportów 
swych nie posyłali do sztabu 
sowieckiego, lecz jedynie do 
władz partyjnych w Moskwie. 
To, ich zdaniem, nie była robo
ta szpiegowska.

Lista aresztowanych, przeciw
ko którym odbędzie się po de
finitywnym ukończeniu śledztwa 
i wygotowaniu aktu oskarżenia 
— rozprawa, przedstawia się 

jak następuje:
Leon Toeplitz, student Antoni 

Piwowarski, student, -lulja Sta
nisława Heflichówna, słuchacz
ka wolnej wszechnicy, Jan Po
morski, student politechniki, Her
man Bayern, student uniwersy 
tetu, Ignacy Tom. student uniw, 
Josek Bernstein, fotograf, Sa
lomon Garfinkiei, Symcha Bern 
stein fotograf.

Następnie idą wojskowi, sze 
regowcy 1 pułku łączności w 
Zegrzu:

Noga Klemens Bolesław Wo 
łuski, Mieczysław Moris, Mos 
sand Lejzor, Juljan Mikulski 
Kaprale 36 pp. w Warszawie:

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— W  jednym  z moskiewskich 
kinem atografów podczas s e 
ansu wyświetlano film, zawie
ra jący  sceny konfiskaty m ie
nia cerkiew nego, a także 
otwarcie grobu  b łogosław ione
go A ndrzeja  Boboli. Część p u 
bliczności zaczęła energicznie 
p ro tes tow ać  przeciw ko tym  
świętokradztwom . W y n i k ł a  
walka z komunistami, obecny
mi na przedstawieniu. Doszło 
do strzelaniny i zajście było 
zlikwidowane przez silny od
dział policji, k tóra dokonała  
licznych aresz tow ań (wśród 
protestu jących.

— Koła bolszewickie podno 
szą p ro jek t utworzenia  au to
nomicznej metropolji b iało
ruskiej, na której czele’ ma 
stanąć obecny biskup miński 
M elchisedek.

— W e W ładyw ostoku  na
stąpiło  otwarcie se jm u k ra jo 
wego okręgu  nadm orskiego  
pod  nazwą Z iem skiego S o b o 
ru. W  posiedzeniach bierze 
udział 250 posłów, p rzew odn i
czy Merkułow.

— Naznaczony na 4 sierpnia 
zjazd partji komunistycznej w 
obawie przed  opozycją  od łożo
ny został na dwa tygodnie. 
Centralny kom itet usiłuje za
pewnić sobie większość za 
pom ocą nominacji p rzeds taw i
cieli poszczególnych guber- 
njalnych organizacji kom u
nistycznych.

— W  Rosji sowieckiej za
m iast książeczek robotniczych 
w prow adzone zostaną  p o n o 
wnie paszporty  dawnego typu.

— W  gub. wołyńskiej, nad 
granicą p o l s k ą  szerzy się 
karbunkuł, w  guberniach w i
tebskiej, homelskiej szarańcza.

— Do M oskwy przybył sa 
m olot Junkers, który -w ciągu 
10 godzin i 40 minut bez lą
dowania  dokonał lotu z B erli
na do Moskwy, t.j. 1800 wiorst 
w  prostej linji, lecąc z szyb
kością 170 w iorst  na godzinę.

— T rybuna ł  sowiecki w  P e 
te rsbu rgu  skazał na śmierć 11 
obywateli Estonji, rzekom o za 
szp iegostw o i spekulację.

— Na kolei syberyjskiej 
oczekiwane j e s f  zupełne w strzy  
manie pociągów, ponieważ w 
okręgu  uralskim nie nagrom a
dzono zupełnie drzew a opa ło 
w ego na po trzeby  kolei.

i mmm

— V andam e?—zawołał—p o 
rucznik  Vandame... Byłżeby 
to ów oficer, k tóry  ośmiela 
s ię kochać Anielę... k tórego 
rozm ow ę ż jego tow arzyszem  
podsłuchałem , jadąc koleją  że 
lazną?... Był on więc znanym 
Edm undow i Beraud... Lecz 
skąd? Ot! co mnie niepokoi!... 
trzeba  coprędzej rozwiązać tę 
zagadkę.

Pozos ta ły  już tylko dwa 
listy.

A rno ld  wziął p rzedostatn i  
lecz jakież było jego  zdum ie
nie, gdy  w yczytał na nim 
adres Juljusza V erriere , ban
kiera, na bulwarze Hausm ana, 
num er 54.

— Verrióre!... — zawołał — 
ojciec Anieli? Tak... wyraźne 
napisane: V erriere , bankier,,
tenże sam  num er mieszkania 
i ulica... T o  nie m oże być kto

inny... Ha! to ciekawe co w 
tym  liście się  mieści...

I rozdarłszy  kopertę , czytał 
co następuje:

„Panie!
„Pośpieszam  ci przesłać  

nader  w ażną i doniosłą  dla 
ciebie w iadom ość. Chodzi 
tu  o m ajątek, do którego 
posiadasz niezaprzeczone 
prawo, a k tó ry  upow ażnio
ny jes tem  ci doręczyć. Z e 
chciej więc, p roszę , p rzy 
być pojutrze, w  dniu p ię t 
nastym  m a ja , ,  o godzinie 
szóstej w ieczorem, do r e 
stauracji O jca Lathuile, w  
alei de Clichy. Będziem y 
tam  razem  obiadowali. Nie 
pożałujesz  pan przyjęcia  
m ego zaproszenia, które, 
przyznaję, na p ierw szy  rzu t 
oka dziwnem wydać ci się 
może. Mając nadzieję, iż 
przybędziesz , łączę m oje 
pozdrowienia.

Kalkuta".
Kalkuta?!. pow tórzył

D esvignes. — Zatem  E dm nud 
B eraud  pisał to w Kalkucie? 
O ryginalne, doprawdy, to za
proszenie! Zakraw a na jakiś 
żart  w  złym guście... Czyżby 
V errie re  je  przyjął?

O sta tn i  list adresow any był 
do Anieli V erriere. Rozpie- 
czętował go z pośpiechem. 
T re ść  jego  była  zupełnie p o 
dobną do poprzedniego . Inne 
listy, przej zane kolejno, za
w iera ły  też sam e zdania.

A rno ld  zadum ał się  głęboko, 
sposępniał.

Nagle twarz jeg o  się ro z 
jaśniła.

— Wiem... wiem! — zawołał 
uderzając  się w  czoło. — 
W szy sc y  ci ludzie są  k rew ny
mi Edm undo Beraud, są  tymi, 
o k tórych mówił w Kalkucie, 
u  m ego pryncypała, a między 
których chciał rozdzielić m ają
tek. Oznaczał im schadzkę, 
nie wymieniając nazwiska, aby 
się  ubawić zdumieniem, skoro  
zostanie przez nich pozna
nym... I oto dziś, gdy umarł,

— W o j s k a  n a r o d o w e  
irlandzkie zawładnęły ostatnią 
pozycję  umocnioną, zajętą 
przez pow stańców  w hrabstwie 
Limerick.

— W e d łu g  dokładnych obli- 
czeń tajfun w Chinach spo. 
w odow ał śmierć 50 tysięcy 
osób. 10 m iast leży w  ruinach.

Dzwony po lsk ie .
Moskwa, 12 sierpnia.

Minister Antoni Olszewski, 
p rezes  delegacji polskiej w 
komisjach mieszanych reewa- 
kuacyjnej i specjalnej, wyje
chał do Niżniego Nowgorodu 
i So rm ow a w spraw ie reewa- 
kuacji dzwonów. W  Sormo- 
wie min. O lszew ski stwierdził, 
że je s t  tam około 1500 dzwo
nów, zwiezionych celem p rze
topienia. W  swoim czasie kie
dy delegacja polska pro tes to - ' 
wala z pow odu  wywożenia 
dzwonów do Sorm ow a, so
wiety twierdziły, że ewakuo
wanych dzwonów tam  wyw ie
ziono conaj wyżej kilka. Oka
zało się  to n ieprawdą. J e s t  to 
nowe pogwałcenie  traktatu 
ryskiego.

Po przezwyciężeniu szere
gu trudności i po kilkumie
sięcznym bezpożytecznym  po
bycie ekspertów  delegacji pol
skiej w specjalnej komisji 
mieszanej w Niżnym Nowo
grodzie  przyjęto  300 ewakuo
wanych dzwonów kościelnych.

Rocznica niemieckiej 
konstytucji.
Berlin, 12 sierpnia.

Dzisiejsze święto narodowe 
republiki niemieckiej minęło 
bez jakichkolwiek wrażeń. 
Oprócz gmachów publicznych, 
żaden z gmachów prywatnych 
nie uważał za swój obowią
zek wywiesić chorągwi w no
wych barwach republikańskich. 
Instytucje publiczne, urzędy 
były otwarte jak  zwykle. Je 
dynie pose ls tw o  sowieckie 
wywiesiło  swój sztandar.

Z konferencji londyńskiej,
Londyn* 12 sierpnia.

Sy tuacja  w ciągu ostatniej 
doby nie u legła zmianie. Usi
łowania belgijskiego prezy
denta  ministrów, dążące do 
kom prom isu  m iędzy A nglją a 
Francją  nie wydały  dotąd  po
zytyw nego rezultatu.

Federacja austro-bawarska.
Bruksela, 12 sierpnia.

P ra sa  belgijska podaje  wia
domość, że w ostatnich dniach 
bawił b. nas tępca  t r o n u , ba
w arsk iego  ks. Ruprecht w  P a 
ryżu, gdzie p rzedłożył wła
dzom  francuskim projekt 
u tworzenia  federacyjnego pań

ci w szyscy  ludzie są  jego  
spadkobiercam i. M ają praw ó 
podzielić m iędzy siebie p ięć
dz ies ią t  jed e n  miljonów, na 
k tóre  rachow ałem  i dla k tó 
rych ryzykow ałem  mą głowę...

P o  długiem  milczeniu zaczął 
przeszukiw ać nanowo kieszon
ki portfe lu  byłego kupca dja- 
mentów, by się  przekonać, 
czy nie odnajdzie tam jakiego 
jeszcze  papieru .

— Rozdzielić m iędzy nich 
p ięćdziesiąt jed e n  miljonów!— 
pow tórzył głucho. — Lecz 
chcąc się dopom inać o to 
dziedzictwo, po trzebow ałby  
każdy z tych sukcesorów  w ie
dzieć, że ów znikniony od lat 
trzydziestu  p ięciu B raud,żył.. .  
egzystował... że zrobił m ają
tek... i zmarł obecnie. A  o 
tern, z w yjątkiem  mnie, nikt 
nie wie... nikt więc nie może...

T u  uciął zdanie.
A rkusz  stem plow ego p ap ie 

ru, z łożony we czworo, w y s u 
nął się z bocznej kieszoki 
portfelu, na stół padając.

M orderca podniósł go. roz
winął, a rzuciwszy nań okiem 
zawołał:

— Testament!
W  rzeczy samej, arkusz ów 

nosił na nagłówku napis:
MÓJ T E S T A M E N T .

Dalej kreślone były nas tę 
pujące wyrazy:

„Ja,niżej podpisany , zdrów 
na um yśle i ciele, ośw iad
czam, iż żądam, ażeby na
tychm iast po mojej śmierci, 
gdyby  takow a n a s t ą p i ł a  
p rzed  urzeczywistnieniem  
moiGh zamiarów, jakich tu 
nie wymieniam, żądam, aże
by  mój m ajątek, składający 
się  z p ięćdziesięciu jeden  
miljonów, złożonych w do
m u bankierskim  Rotszylda, 
by ł rozdzielonym równo, p o 
m iędzy wyżej tu  w ym ienio
ne osoby, z których w szyst
kie są w  różnych stopniach 
moimi krewnymi".

D. c. n.



twa austro baw arsk iego  pod  
f L r łe m  W itelsbachów. E n tenta  
m iałaby prawo ścisłej kontroli 
polityki finansowej tego no
wego państwa.

Układ; handlowe włosko-

Rzym, 12 sierpnia.
„La T r ib u n a “, pisza.C o u k ła 

dach handlowych w łosko-po l
skich, zaznacza, że in te resy  
włoskie zostały najzupełniej 
uwzględnione w spraw ie  w y- .

wozu węgla  górnośląskiego 
do W łoch, eksploatacji gór
nictwa oraz terenów  nafto
wych w Małopolsce. Polityka 
ekonomiczna polsko-włoska 
będzie  m ogła rozwinąć się na 
dwóch podstawach, którymi 
są: 1) traktat handlowy z dn. 
12 maja, ratyfikowany przez 
sejm  polski, oraz 2) układy 
w ęglow e i naftowe. Prócz te 
go T r ie s t  staje się portem  
dla ruchu wychodźczego z 
Polski do Am eryki po łudnio
wej.

Teror ni Śląsku G.
(Od naszego korespondenta).

Katowice, 12 sierpnia.

Bandyci niem ieccy w dal
szym ciągu znęcają się nad 
mniejszością po lską  na Ś lą 
sku G .S teroryzow ani uchodźcy 
ciągle przybyw ają  przez g ra
nice do Polski. Ogólna liczba 
ich przekroczyła  już  35 tysięcy  
Policja niem iecka odm awia 
wszelkiej pom ocy nieszczęśli
wym ofiarom, ewentualnie, j e 
szcze pom aga bandytom  orge- 
szowcom.

Najważniejsze z całego sze
regu napadów, gwałtów, r a 
bunków i znęcań się na Po la
kami przytaczamy:

1) W  nocy z 26 na 27 lip- 
ca b. r. na  mieszkanie gospo 
darza Ludw ika Jondy  w Ko- 
złowie pow. ? gliwickiego na
padła b a n d a  orgeszowców, 
składająca się z blisko 20 lu- 
dz ipoaprzew odn ic tw em  Sm ol
ki i Ludwika H assa . Z a s ta 
wszy w domu tylko żonę g o 
spodarza, bandyci poczęli się 
nad nią w nieludzki sposób  
znęcać bijąc ją  gum owym i pa ł
kami. Następnie  pokradłszy  
wiele rzeczy na sum ę z górą  
dwieście tys. mk., zbiegli.

2) W ieczorem  29 lipca b.r. 
napadli o rgeszow cy na dom 
robotnika Ignacego Morawca 
z Żarników pow. gliwickiego. 
W  domu znajdowała się tylk® 
staruszka m atka gospodarza. 
Bandyci zażądali wydania p ie 
niędzy. Kiedy nieszczęśliwa 
kobieta odmówiła, tłumacząc 
się, że n iem a żadnych p ien ię 
dzy, bandyci poczęli ją  bić 
kolbami od karabinów i cię
żko ją  poranili. Poczem  pon i
szczywszy całe umeblowanie 
mieszkania,orgeszowcy zbiegli.

3) W  dniu 1 sierpnia  b. r. 
napadła na dom gospodarza  
Jana Goczola w Kadłubie pow. 
w. S trzelce banda o rgeszow 
ców i poczęła  strzelać do 
wnętrza mieszkania. N astępnie 
wyważywszy drzwi wtargnęli  
do wnętrza. Zonę gospodarza  
i dzieci boleśnie pobili, s ta r
szego zaś syna ciężko zranili 
w głowę, tak, że do tej po ry

m usi się jeszcze  leczyć. P o 
czem, zrabowawszy wiele rze 
czy i zdem olowawszy m ie
szkanie, bandyci zbiegli.

i) W  dniu 18 lipca br. do 
mieszkania Jana Czarneckiego 
w Zabrzu przy ulicy Hoch- 
gesansar. Na 24 napadli ban
dyci orgeszow cy pod wodzą 
Bruna Pełki z Zabrza i zażą
dali od gospodarza, aby na
tychm iast o tworzył drzwi i 
wpuścił ich do wnętrza.. K ie
dy, przewidując n iebezpie
czeństwo, Czarnecki odmówił 
ich żądaniu i począł wołać 
przez okno o pomoc, bandyci 
przem ocą wyważyli drzwi i 
wtargnęli do pokoju. Następnie 
poczęli bić gospodarza  gumo- 
wemi pałkami tak długo, aż 
stracił przytomność. Z odnie
sionych ran do tej pory  musi 
się leczyć w szpitalu.

5) W  nocy z 8 na. 9 lipca 
b.r. dom Marji Kampnik z 
W ie lopo la  powiatu  rybnickie
go otoczyła Reichsw era w s i 
le blisko 100 ^żołn ierzy  w 
kaskach. O d  obecnej g o sp o 
dyni zażądali, aby natychmiast 
wpuściła  ich do wnętrza. Gdy 
uczyniła to. żołnierze poczęli 
rewidować mieszkanie, rzeko
mo szukając broni. Następnie, 
gdy  broni nie znaleziono w 
mieszkaniu, bandyci poczęli 
znęcać się nad gospodynią  i 
jej dziećmi. Na pożegnanie 
jed en  z żołdaków strzelił z 
rew olw eru  i ranił obecnego 
brata  Kampnikowej w praw e 
ramię.

6) W ieczorem  29 lipca b.r. 
na pow racającego do domu 
Józefa Kielszka naulicy Dort-  
s tr  w Turze  (W elendorf) na
padło  dwuch orgeszowców i 
poczęli go bić gumowymi 
pałkami, wołając przytem, aby 
natychm iast wynosił się do 
Polski. Jeden  z bandytów z 
całej siły uderzył nieszczęśli
wą ofiarę w  głowę, zadając 
m u ciężką ranę i wybijając 
praw e oko.

0 nasze! sieci M g  wodnych.
J a k i ®  p r a o e  w y k o n y

Sieć dróg  wodnych R zeczy
pospolitej polskiej je s t  b a r 
dzo uboga. Najlepiej pod  tym 
względem stoi b. zabór p ru 
ski, najgorzej b. zabór ro sy j 
ski, najbiedniejszy zarówno i- 
lościowo, jak  i pod  w zględem  
stanu technicznego dróg. Naj
ważniejsza arterja  kom unika
cyjna W isła , u regulow ana jes t  
częściowo od ujścia P rzem szy  
do Zawichostu i od b. g ran i
cy rosy jsko-pruskie j do ujścia 
do morza. Cały ś rodkow y bieg 
W isły  nie j e s t  uregulowany; 
w  niektórych miejscach tylko 
Istnieją urządzenia  ochronne, 
koryto rzeki zaś w ciągu w ię
kszej części sezonu un iem o
żliwia spław. Z dorzecza W i
sty uregulow ane są  częścio-

kresach  jak: Niemen, P rypeć  
znajdują się w  stanie zupełnie 
dzikim, istniejące zaś kanały 
Augustowski, Królewski, i O- 
g ińskiego posiadają  u rządze
nia bardzo p ierw otne  i zni
szczone są  przez w ojnę i za 
puszczone.

W  chwili obecnej p row a
dzone są  na polskich drogach 
wodnych praw ie wyłącznie 
prace konserwacyjne. Budow a 
dróg sztucznych, jak  również 
nacjonalne w yzyskanie  dróg 
naturalnych wym aga w sz e c h 
stronnych studjów topograficz- 
no-iiydrauliczno-klimatycznych 
To też od  całego szeregu  lat 
m inisterjum  robót publicznych 
prowadzi pom iary  w odosta- 
nów i t. p. i opracow uje plan 
całokształtu  polskich dróg w o 
dnych. W  pierw szym  rzędzie 
uwzględnione będzie po łącze 
nie zagłębia w ęglow ego z do
rzeczem  W isły , oraz będą  w y
konyw ane w dalszym  ciągu 
robo ty  od K rakow a do Z a 
wichostu.

Przew idyw ane je s t  też w y
kończenie portu  handlowego 
na Saskiej Kępie  pod  W a rsz a 
wą. Ukończone są  już stud ja  
w stępne nad połączeniem  kolei 
Mocłrzejów — Spytkow ice  z 
t rasą  kanału Dunaj ■— O dra  
— W isła  pod  Krakowem , roz
poczętego już  za czasów a- 
ustrjackicty P row adzone  są  
studja nad kanałem  W a rsz a 
wa — Modlin, kanałem obw o
dowym  pod W arszaw ą , oraz 
kanałem ujścia Sanu  — K ra
ków. P ro jek tow ane  je s t  po łą 
czenie tego kanału z D nie
strem  o razPru tem . W  ogólnych 
zarysach opracow any je s t  p ro 
jek t  kanału Ł ęczyca  — T o ru ń  
z odgałęzieniami do W a rs z a 
wy i Poznania. Ukończono 
już pro jek t kanału G ó r n y  
Ś l ą s k  — W a rszaw a  przez 
Łódź i Łęczycę. P ro jek t  roz
patryw any je s t  obecnie przez 
specjalną kom isję  m inister-  
jalna.

(A. W.)

m

w i i i e  i pr*©Je%to«rane?
wo Dunajec i San. Pozatym  
w M ałopolsce częściowo u re 
gulowany je s t  również Dniestr. 
W  byłej dzielnicy pruskiej o- 
prócz W isły , wymienić należy 
B rdę  i Noteć wraz z kanałem 
bydgoskim  (og. dług. 179 kim.) 
J e s t  to jedyna  droga w odna 
w  dobrym  stanie, odpow iada
jąca now oczesnym  w ym aga
niom techniki i m ogąca p rze 
puszczać statki 400-tonowe. 
G órna  Noteć, łącząca kanał 
bydgoski z Gopłem, może 
p rzepuszczać statki 150-tono- 
we. Również u regu low anaW ar-  
ta, wobec przeprow adzenia  
kordonu polsko - niemieckiego 
ma znaczenie komunikacyjne 
wyłącznie lokalne.

Naturalne drogi w odne na

B A L A  z W A J N R E B Ó W  i Z Y G M U N T

M I T T E L M A N O  W I E
zawiadamiają, że ślub ich odbył się dnia 

10-go sierpnia r. b.

ę v i u n v o T  o m  LWfó w , Plac Marjacki He 10
O i I l U I f t A I  nULmUŁI d a s ta r c z a  w s z i lk i i  zhdźa i artykuły pas tew ne

A dres T e leg ra f icz n y :  SYiDYKAT, lwów.  __

KSIĘGARNIA i BIURO DZIENNIKÓW
„ W Y G O D A ”

ulica W a rsza w sk a  4' Konto cz ekow e P. K. O. N° 61251.
—  —  Przyjmuje prenumeratę na w szystk ie  pisma. —  —

„W YGODA" dla w ygody  Publiczności o tw ie ra  w  dn. 1 sierpnia 
BIBLIOTEKĘ -  W Y PO ŻY C ZA LN IĘ  NOW OŚC I. , 

BIBLJOTEKA ZA OPA TRZO N A  w e  W SZ Y ST K IE  NOW OŚCI.
I - s z a  i i l j a  d l a  d z u f l w u c v  S i  e l e c k i e j ,  

ul. RENARDOWSKA 24.

Urząd gminy Łagisza podaje do wiadomości, że 
w lokalu Urzędu gminnego w duiu  13 s ie rp n ia  r. b. o flO- 
dzinie 6 ej i p a ł  p o p « łud« lu  odbędzie s ię

L I C Y T A C J A
dzierżawy polowania na terenie gruntów mniejszej poło
wy wsi Łigisza ze wschodniej strony zawierającej około
500 mórg.

Termin dzierżawy 2-letni poczynając od 23 sierp
nia r. b, Reflektanci zgłoszą deklaracje swe zapieczęto
wane podczas licytacji

Licytacja rozpocznie się od sumy 27 tys. mk. in plus.
‘■Sb

Z  k ra ju .
Katastrofa kolejowa. O godz. 

2 między stacam i Baranowiec 
a Lory na Śląsku, wykoleił się 
poetąg osobowy Nr 1150 na 
przejeźdź e 15 klra Parowóz 
rozbity, 5 wozów wykolejonych 
i siln e uszkodzonych Zsbita 
kobieta nieznanego nazwiska,, 
4 osoby ciężko, 8 lekko ran 
nych. Przypuszczalną przyczy
ną katastrofy był podłożony na 
przejeżdzie kolejowym ciężki 
kamień Ruch kolejowy wstrzy
many do chwili uprzątnięcia 
rozbitego taboru.

Pomnik poległych. W  Ciecha
now ie odbędzie  się  d. 27 bm. 
odsłonienie pom nika ku czci 
pamięci poległych u łanów 203- 
go pułku na m iejscu pierwszej 
bitwy.

Gwałty małoruskie. P ra sa  
lwowska podaje, że nieznani 
zbrodniarze podłożyli  p od  p o 
ciąg w  miejscowości P letycze, 
koło Kołomyi, minę. P oc iąg  
cudem  jedyn ie  uniknął ka ta 
strofy, przejechał bow iem  
przez minę, lecz ta nie w y 
buchła.

|  Z D U N Ó W  |
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T-wo Akcyjtse Fabryki Portland Cemen* 
tu „W y s o k  a“ w Wysokiej, poesta Łazy, 
p o s z u k u j  e:

1) flIAUCZYCIELKI (LU) do powszech
nej 4-ro klasowej szkoły fabrycznej.

2) RUTYMOWAflEGO M AJftTItA  do
dozoru i naprawy kotłów wodnorurkowych.

Oferty wraz z odpisami świadectw pro
simy składać bezpośrednio pod adresem Ce
mentowni. 1544 -3—1

mnas&mt vmsami* mmsama tmssams tmezstr* mimsmm msKsz&mmmh » «
j Wielki wybór gotowych j

j u M i  1 |  t l i
K

( po cenach praw dziw ie kon- 
| kurencyjnych poleca

1 MGtHW MIESZAŁ Siu
j Pogoń Ciepła Ns 4

B a c z n o ś ć !
Od dnia 15-go lipca r. b. został otwarty pierwszy 

oddawna oczekiwany wielki skład wędlin w Zagłębiu, 
urządzony podług najnowszych wymagań hygieny pod
nazwą;

„ I r z e s z e n i s
R zem ieś!n icz i(t

Sielce Reaardowska Nr. 53, iilja w Sosnowcu 
ulica 3 go Maja Nr. 18,

Które ma za zadanie zadowolnić najwybredniejszego
k l i e n t a .



NOWOŚĆ ! DLA PAŃ i PANÓW w  ZA G Ł Ę B IU ! NOWOŚĆ I
N it zm a w ia jc ie  dopfiki n ie ujrzycie naszej praaowni I Nte zam sw itjo ie dcpfiki nie njrzyoie naszej pracewni i

Znani wsp61nicy, azdeln ien i m ajstrow ie krawieocy, kifirzy posiadali przez kilka la t kaidy z osobna pracowni $ 
nbiordw damskich i m ęskich 1 z% zaani dla 8>. P i. Zagłębia
o t w o r z y l i  n « ]w i§ k 8 Z ą  p r a O » W * if  T l  P Q l  U f | U *  ><*»' spółk i m ie le i Się tym czasow o w pracowni p. Ipfelbanm a
ubiorów damskich i męskich p.n. j iU L L U n i 1 U Modrzeiawska 15,1 piętri front wejścia i  Targowej w bramte
w której będą w ykonyw aie w szelk ie obstaionkl i  zam6wienia z m aterjał6w w łasnych i  powierzonych podług najnow ssych  
m odeli paryskich

Jako  m ajster cechow y i  doskonała znajom ość fachow a w spólników , d a je  ręko jm ię  8z. K I , a zarazem  g w aran c ję , 
że wykonanie jeet ped w łasayei kierow nictw em , ie  pow ierzone rebo ty  w ykonane będą solidnie, ta n io , — z k tó rą  żadna inea  
firm a k raw iecka nie je s t  zdalna konkurow ać i że najw ybredn ie jsae  w ym agania b ,d ą  usku teczn ione

Zaznaczyć la le ż y , że p .  U r a a n  posiada n as tępu jące  odsnaazenia  ja k ie  o trzy m ał za w ykw intne prace: Medal z ło ty  
(B erlin  1908). m edal sło ty  i dyploa honor (B ra k se lla  1910), m edal z ło ty  i  dyplom honor. (Ksym 1910) m e d a l  sreb rn y  Rostow  
nad Donem (1911), m edal breezew y (B eeaa rab it 1911).

K tó rzy  W. P . eh eą  si«  aabezpieozyd na sezon zimowy z rob o tam i fu trzanym i, n iech  s ię  zg łoszą  w cześniej. 
Dana pracow nia posiada na sk ład z ie  wybór t a l a r ó w  k ra jo w y o h  i an g ie lsk ich . W naszej pracow ni p racu ją  w y kw alifiko«an i 
pracow nicy kraw iecoy.

Mająo nadzieję , ża Ss. KI. zaszcsyci nas sw ym i zam ów ieniam i, pozostajem y z  szacunkiem  
£  I S P I P I  pracow nia obiorów  dam skich
Ło „ U l i r S I  j  m ęsk ich  I -sz e  p ię tro  f ro n t

Niniejszym mamy zaszczyt podać do wiadomości, że dawniejsza

f l l l l l l  NITEiJUSI WYBUCHOWYCH
„FABRYKA MIEDZIAHKiTfi KSiĘOiA PSZCZYN SKIE0Q(i

a później pod firm ą:

„ZAIŁAIY1IEDZIAII1TU ISlEOil PSZCZYŃSKIEGO
T M H Z T tT M  m m m m  >  l o n u i  n u r

przeszła drogą kupna na naszą własność.

r e p r e z e n t a c j e  l e i e r a l n a
Naszą

p o s i a d a  j a k  d a t f c h c z a a  f i r m a

a  a u u m s f t i  i  s - i m

w btaMufc, Ponaiu, Bfśpsiii?, Isriziwie I Sm nei.

Zakłady U r t K ia t t *  Wybuchowych
Tow. Ale. w Górnych Łizlskich, pow. Pszczyński.

i a ż h e  o m  l o t f E R i n i ,  mmmmi c m z e -  
i u j i i i i i O H .  l E j a i i d i e  t t a i  mmmm

JE D Y N A  K O O PER A TY W A  1537 - 6-1
W  ŁODZI, ANDRZEJA 3. 

T O W A R Z Y S T W O  W S P Ó Ł D Z I E L C Z E

,S K L E P  B Ł A W A T N Y ”
Handlu towarami bławatnymi

f rzedstawicielstwa fabryk łódzkich i innych. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna:

m aterj&łśw, w ełnianych, p tłw ełn lanyeh , po 
ieielow yah, tow ary garn itu row e męskie i 
damskie, batysty  etaminy 11. d 

W ysyłamy na żądanie próby załatwiamy pocztowe 
obstalunki solidnie i szybko 

Kooperatywom chrześcjańskim dostarczamy towary 
at aa k«M»akyt
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F A B R Y K A  
WYROBÓW CELLULOIDOWYCH

B . H A L T E R , B ę d z in
ul. Małachowskiego J6 11 

P O L E C A :
75 w z o r ó w  k l a m e r  
30 „ s z p i le k
40 „ g a r n i tu r ó w
15 „ g r z e b i e n i
80 „ k l a m e r e k
20  „ b r a n s o l e t e k

w  k o lo rac h :  h a w a n a ,  s z y ld p a t ,
b ia ły  i żó ł ty .  1564

OSOBIE OGŁOSZERiE.

L o k a l e
30  m k . z a  w y ra z .

F o r te p ia n  z u p e łn i e  w  d o b r y m  s ta  
n ie  s p r z e d a m  za  300 000. T o w a 

r o w a  9. m. 8 . i - i

Lu s t ro  d u ż e  b e lg i jsk ie ,  n a d a j ą c e  
się do  m a g a z y n u  ew . do s y p ia l 

ni o raz  b ie l iźn ia rk a ,  do s p r z e d a n ia  
o k a z y jn ie .  W ia d o m o ś ć  D ą b ro w a ,  
H o t e l  K rako w sk i .  3-3
BJagiel do sp r z e d a n ia .  C ze lad ź ,  ul. 
lal K rz y w a  25. 3-3

D o s p r z e d a n ia  l in ijko  z p lu s z o w y 
mi s ied zen iam i .  W ia d o m o ś ć  S o 

sn o w ie c ,  ul. P i ł su d sk ie g o  8 6 , w p ie  
k a rn i  J ó z e fa  Guzika. 2 -2
P p r z e d a m  sk le p  n a ro ż n y ,  p r z y  
w s k le p ie  p o k ó j  z k u c h n ią  w  d o 
b r y m  pu nk c ie ,  n a d a ją c y  się n a  p i 
w ia rn ię ,  k a w ia rn ię  lub  sk ła d  C e n a  
p r z y s tę p n a .  S o sn o w ie c ,  P i ł s u d s k ie 
go 55. Nowak" 3-2
P p r z e d a m  p s a  d o b r e g o  s t róża ,  c z y  
w s te j  r a s y  b u ld o g ,  si ln ie  z b u d o w a  
ny. W ia d o m o ś ć  S o s n o w ie c ,  ul. P i ł 
su d s k ie g o  90, k aw ia rn ia .  2-2

00 s p r z e d a n ia  m a s z y n y  do  szycia ,  
b ę b e n k o w e  i c z ó łe n k o w e  „ S in g e  

r a “. P o g o ń ,  ul. R a c ła w sk a  3. R o g o -  
w icz. 2-2

00  s p r z e d a n ia  w a n n a  k ą p ie lo w a  
m ie d z ia n a ,  kocio ł m ie d z ia n y ,  t r e  

m o , k r e d e n s  i m ag ie l ,  w s z y s tk o  w  
d o b r y m  s tan ie .  W ia d o m o ś ć  w  a d 
m in is trac j i  „ I s k ry “. 3-2

Dom  z o ficyną  w r a z  ze  s k l e p e m  i 
p ie k a rn ią ,  j e d y n ą  w  d z ie ln ic y  

Z a g łę b i a  D ą b ro w s k ie g o ,  o g r ó d  o- 
r a z  3 m o rg i  p o la ,  w  te rn  l l/ 2 m o r 
gi w a p ie n n e j  kam ion k i  z p ie c e m  
do w y p a la n ia  w a p n a ,  z p o w o d ó w  
fam il i jn y ch  k o rz y s tn ie  do o d d a n ia  

W ia d o m o ś ć  w  B iu rz e  O g ło s z e ń  Ko 
k o tk a  w  B ędz in ie .  1 1

Sp r z e d a m  p o ło w ę  n i e r u c h o m o ś c i  
w  ś r ó d m ie ś c iu  S o s n o w c a  n a  do 

g o d n y c h  w a ru n k a c h .  D w a  p o k o je ,  
k u ch n ia ,  p rz e d p o k ó j  z a p e w n io n e .  
W ia d o m o ś ć  P o g o ń ,  M a r ja c k a  8 , m. 
7. i - i

Do m  w  d o b r y m  p u n k c ie  p r z y  k o 
p a ln i  do  sp r z e d a n ia .  Dla. a a b y w  

cy  w o ln y  lo k a l  i sk lep ,  n a d a ją c y  
się na  k a ż d y  in te r e s ,  W ia d o m o ś ć ,  
S o s n o w ie c  „Iskra" .  1-1

W ag ę  w o z o w ą  w  d o b r y m  s t a n ie  
k u p ię  za raz .  Z g ło sz en ia ,  D ą b ro  

w a  G ó rn icza ,  N iczew sk i  ul. S ł a w 
k o w s k a  Xs 9. 3-1

B u d k a  d o  s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć ,  
„ Isk ra"  B ędz in .  3-1

P ian ino  z u p e łn i e  n o w e  z a g r a n i c z 
n e  do sp r z e d a n ia .  S o s n o w ie c  ul. 

3-go m a ja  20 m 5,

O s t r z e ż e n i e .
Niniejszym podajemy do wiadomości naszych Szano

wnych Odbiorców, że powstała ostatnio firma „ Z w i ą z e k  Oo 
StaweÓW  I f ę i l *  w  S o s n s w w i“ niema nic wspólne
go z naszą firmą ,Z R d n » * z e tr i D o s ta w c y  K & ra iM i^ o  w
Z a w ie rc iu "  i że zgodnie z art. 3 0 i3 5 D z .  U rzędowego Nś 2 
z 1919 r. wystąpimy na drogę sądową przeciwko założycie
lom tej firmy p p Br Hoffmanowi i innym o zaprzestanie 
używania tej nazwy powodującej pomieszanie z naszą firmą.

/, poważaniem  
Zjednoczeni Dostawcy Węgla Kamiennego

w Zawierciu.
1507- 3- 1   O

p-oszukuje pokoju z kuchnią lub 
' w iększy lokal. Czynsz od u- 
mowy. Wiadomość „ I s k r a "  w
Sosnowcu. 3 2
n o k ó j  z k u c h n ią  o d s tąp ię .  B ęd z in ,  
* S ą c z e w s k a  25, p r a c o w n ia  o b u w ia  
D e m b e r s z e g o  P u c h a ła .  3 2

P o s z u k u je  2 lub  1 p o k o ju  z k u c h 
nią. C e n a  o b o ję tn a .  O fe r ty  do r e  

dakc ji ,  sub  „ In ż y n ie r " .  3 -2

K u p n o  i s p r z s d a i .
80 mk, m  wyraz.

I J a s z y n y  do  szy c ia  p r z y j m u j ę  do 
h i  r e p e r a c j i  w s z e lk ic h  s y s te m ó w ,  
r ó w n ie ż  k u p u ję  s t a r e  o raz  w y k o n y  
w a m  w s z e lk i e  r o b o t y  s z y n i to w e  i 
r e p e r a c j e  w c h o d z ą c e ,  w  z a k r e s  ś lu  
sa rsk i .  A. C h m ie ia r s k i ,  J ó z e f ó w  
d o m  p. K ondzie li .  1-1

P o sz u k u ję  w s p ó ln ik a  z k a p i t a ł e m  
do  h a n d lu  w in n o -k o lo n ja ln e g o .  

K e n c e s j ę  i lo k a l  m am . W ia d o m o ś ć  
S o s n o w ie c .  P i ł s u d s k ie g o  50, m. 14."

i - i

On. 9 s i e rp n ia  s ę d z iw a  s t a ru s z k a  
n a  t a r g u  w  B ęd z in ie  z g u b i ł a  6 

m o n e t  z ło ty c h  10 cio ru b lo w y c h ,  
j e d n ą  i5  rb., 70 m kn.,  w e k s e l  n a  
im ię  W a l e n t y  S ta c h u r sk i ,  z e g a r e k  
z ło t}7 d am sk i  i  k w i t  n a  d z ie r ż a w ę  
po la ,  w y s t a w io n y  p r z e z  B a n k  H a n  
d lo w y  w  S o s n o w c u .  Z n a la z c a  p r o 
s z o n y  j e s t  o z w r o t  do „ Isk ry "  §Bę- , 
dzin, za  w y n a g r o d z e n ie m .  1-1

P©ił®fJjr i p r a c a .
Zaofiarowane S0 mk. za wyraz.

O g ro d n ik a  d o b r e g o  p o s z u k u je  D w ó r  
U .M ijaczów , s ta c ja  i p o c z ta  M y s z 
k ów . 3-3

Zd o ln a  p ie l ę g n ia r k a  do  c h o re g o  b ę  
d z ie  z a ra z  p rz y ję ta .  Z a le ż y  n a  

szyb ko śc i .  W ia d o m o ś ć  w  a d m in i 
s t r a c j i  „Iskry" .  2 2

Zd o ln e g o  m a js t r a  do f a b r y k i  k o n 
s e r w  p o s z u k u je  P iaseck i  S t a n i s 

ław , S o s n o w ie c  K o n s ta n t y n o w s k a  
15. 3-1

2 c z e la d n ik ó w  sz e w sk ic h  p o s z u k u  
j e  p r a c o w n ia  o b u w ia  Jó z e f a  S łu  

ż a łk a  w  B ędz in ie ,  M o d r z e jo w s k a  
24. i - i

j Poszukiwana rak. 10 za wyraz.

P o sz u k u je  m ie js c a  m am k i  na  w y 
jazd. W ia d o m o ś ć  „ Isk ra"  S o s n o  

w iec .  i - i

R  Ó  t  H  ©
30 mk. za wyraz

P o k o ju  p r z y  fam ilji  p o s z u k u je  sa- 
I m o tn y ,  n a jc h ę tn ie j  z c a ło d z i e n 
n y m  u t r z y m a n ie m ,  le c z  n ie  k o n ie 
czn ie .  W ia d o m o ś ć :  do p o r t j e r a  w  
h o te l u  K ra k o w sk im . 3-1

s
p r z e d a m  k o n ia  d o b r e g o  z b r y c z 

ką. W ia d o m o ś ć  C z e la d ź ,  a p te k a .
3-1

Kra w c z y n i  p r z y j m u j e  w s z e lk ą  jro- 
b o t ę  w  z a k r e s  k r a w ie c tw a  w ch o  

dzącą: K o s t ju m y ,  p ła s z c z e ,  su k n ie  
d a m s k ie  i d z ie c in n e ,  b ie l iz n ę  d a m 
ską  i m ęsk ą .  W y k o n a n ie  e l e g a n 
ck ie  i so l id n e ,  p o d łu g  n a j ś w i e ż 
sz y c h  żu rna l i .  P o g o ń  G ro c h o w a  
16 m. 7. B o b ro w sk a .  -1 3
I ekcji  s te n o g ra f j i  p o ls k ie j  i n ie m ie  
L ck ie j  u d z ie lam . W ia d .  „ Isk ra"  
S o sn o w ie c .  3-3

Sz k o ła  p isan ia  n a  m a s z y n a c h  H  
L e w k o w ic z a ,  B ęd z in ,  S ą c z e w s k a  

29, u c z y  p isać  n a  m a s z y n a c h  sy s te  
m e m  a m e ry k a ń sk im .  W y d a j e  ś w ia 
d e c tw a  u czn io m , k o ń c z ą c y m  nauk ę .

2-2

Zu rn a le  m ó d  n a jn o w s z e .  D u ż y  w y  
b ó r  po leca ,  J ó z e f  H la w s k i  3-go 

M aja  4. I 0-2

N a d e s z ł y  p ła s z c z e  g u m o w e .  P r z y j  
m u je  g a r d e r o b ę  do sp rz e d a n ia .  

S o s n o w ie c ,  3-go M aja  10. Mołicki.
i - i

B iu ro  m ie rn i c z e  S. K o z ło w sk i  i 
S -ka .  S o s n o w ie c ,  K o ł łą ta ja  6 , II  

p. B iu ro  c z y n n e  od 9 r a n o  do 4-«j 
p o  poł.  i - i
P k ó r y  n a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e  n a b y 
l i  w a ć  m o ż n a  ty lk o  w  S o s n o w c u  
w  sk ład z ie  n a  ul. W a r s z a w s k i e j  Nś 
2 0 , o b o k  k ina  „Sfinks".  P r z y c h o d ź 
cie, a  p r z e k o n a c i e  się! 1-1
teurs  k ro ju  h a f tu ,S o s n o w ie c ,  K o łłą  
A ta ja  11 . N o w ak o w sk a .  i - i

O d d a m  d z ie w c z y n k ę  1 m ie s ię c z n ą ,  
W ia d o m o ś ć  „ Isk ra"  „S o sn o w ie c .

Zggu&iffiratt d ® k isin ® ra iy
2 0  mk.. za wyraz.

Ed w a rd  P o la k  zg u b i ł  d o w ó d  o s o 
b is ty  w y d a n y  p r z e z  D yr.  k o le jó  

w ą  w  S o s n o w c u .  3-3

W ł o d a r c z y k  J a n  zg u b i ł  k s ią ż k ę  Ka 
sy  C h o ry c h  z H u ty  B a n k o w e j .

3-2

St a n i s ł a w  D o m a g a ła  zg u b ił  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

P ińczó w . 3-3

W o s m e k  L e o n  zg u b ił  p a s z p o r t  poi 
ski, w y d a n y  p r z e z  gm. K ru sz y 

na , p o w ia t  N o w o ra d o m sk .  3 - 3

Kas iukow i S ta n i s ła w o w i s k r a d z io 
n o  k a r tę  d e m o b i l iz ac j i  w y d a n ą  

p r z e z  10 p.p  w  Ł o w iczu .  3 - 3

Ch r o b a k  S te f a n  zgu b ił  k a r t ę  dem o  
bil izacji w y d a n ą  p rz e z  P. K. U. 

Będzin . 3-3

Zy lb e r s z t a jn  S z u l im  zg u b i ł  p a s z 
p o r t  z a g ra n ic z n y ,  w y d a n y  p rz e z  

S t a r o s tw o  B ę d z iń sk ie .  3 - 3

Ok u la r c z y k  E d w a r d  z g u b i ł  k w e s t-  
j o n a r j u m  z Kasy C h o ry c h  oraz 

p o b y t  k a r tę  w y d a n ą  p r z e z  kop. 
„ W ik to r" .  ' . 3-3

B o le s ła w  G old fa jn  zg ub ił  k a r tę  po 
w o ła n ia  w y d a n ą  w  P. K. U. B ę 

dzin . 3-3

Za g in ę ła  l e g i ty m a c ja  o i  r o w e r u  
za  jV» 1411. 3-3

P e rg r ic l i t  M e n d e l  zg u b i ł  k a r tę  p o 
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

B ędzin .  3-3

W ilk Z y g m u n t  zg u b ił  k a r tę  dem o-1' 
bil izacji w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

B ędz in ,  * 3-3 N
I

Gu z e w sk i  Jó z e f  zg u b i ł  k s iąż k ę  K a
sy  C h o ry c h ,  w y d a n a  p r z e z  kop.ć 

M ilow ice  i k a r tę  p o w o ła n ia  w yda-*  
p r z e z  PKU. B ędzin .  3-2
t f a c z m a rz  A n d r z e j  ( ro czn ik  1890)^. 
A zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą j  
p r z e z  PKU. w  G ró d k u  J a g i e l l o ń 
skim. 3-2

B u g a j  J ó z e f  z g u b i ł  k a r lę  p o w o ł a 
n ia  w o js k o w e g o ,  w y d a n ą  p r z e z  

PKU. N o w o -R a d o m sk .  Z w r ó c i ć  
„ Isk ra"  D ą b ro w a .  3-2

Kr a w c o w i  J a k ó b o w i  s k r a d z io n o  p o r  
tfe l,  w  k tó r y m  było : 5 tys .  300 

m k p .  k a r ta  dem o b i l iz ac j i ,  w y d a n a  
p r z e z  k a d rę  9 p p  leg . w  Z am o śc iu ,  
z a ś w ia d c z e n ie  w o j s k o w e  ru s z n ik a r -  
sk ie ,  2 ś w ia d e c tw a  K u r s u  ru s z n i-  
k a r s k ie ,  d y p lo m  oznak i h o n o ro w e j ,  
c e n z u r a  z s z k o ły  r z e m ie ś ln ic z e j  w  
O lku szu .  3-2

Buzik  A n n a  z g u b i ła  k s ią ż k ę  K asy
C h o r y c h  w y d a n ą  w  S o s n o w c u .  

Z w ró c ić  „Isk ra"  D ą b ro w a .  3-2

Hiu ta  W e l  F r y m e ta  H a m b u r g i e r  
z g u b i ła  d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  

p r z e z  Mag. m. S o sn o w c a .  3-2

Za g in ę ł a  k a r ta  p o w o ła n ia  w y d a n a  
p r z e z  PKU. B ęd z in  n a  im ię  S ta  

n i s ł a w a  R a ź n ie w sk ie g o .  3-2

L e śn ia k  W ła d y s ł a w  zg u b i ł  św ia d e  
c tw a  g ó rn ic z e ,  j e d n o  w y d a n e  

p r z e z  kop .  „Z dz is ław " ,  d ru g ie  p r z e z  
kop .  „L il ich  O s t r a w a "  p o d  S t r z e 
m ie szy c am i,  d o w ó d  o so b is ty  w y d a  
n y  p r z e z  g m in ę  Z a ją c z k ó w  p o w ia t  
K ielecki.  Ł a s k a w y  z n a la z c a  zw róc i  
b iu r o  D z ie n n ik ó w  S z e n h o f a  D ą b ro  
w a  G órn icza .  1-1
D a b sz ty n o w i  A u g u s ty n o w i  sk radz io  
l i  n o  p a s z p o r t ,  w y d a ń y  p r z e z  gm. 
B o b ro w n ik i .  3~*

Cz e k a j  J a n  zg u b i ł  k s ią ż k ę  Kasy
C h o ry c h  z kop .  „F lo ra" .  1-1

D ud y  Ja n  z g u b i ł  k s iążk ę  K asy  Cho 
H r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k op .  „F lo ra"  
w  D ą b ro w ie .  Z w ró c ić  „ Isk ra "  D ą 
b r o w a .  3-1

Li b e r e k  P io t r  ( ro cz n ik  1889) zgubił  
k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  

PKU. w  P iń c zo w ie .  3 -1
O zc zy g ie l  J a n  zg u b i ł  d o w ó d  oso- 
w b is ty  w y d a n y  p r z e z  gm . G ru sz ó w  
i r ó ż n e  d o w o d y .  3 1

Ra j z m a n  H e r s z  ( ro cz n ik  1.896) z g u 
bił k s ią ż e c z k ę  o d ro c z e n ia  w y d a  

n ą  p r z e z  P K U . y v  B ęd z in ie  i do w ód  
o sob is ty ,  w y d a n y  p r z e z  M agis tra t  
m. B ędz ina :  3-1

La sk ie r  M a r iem  zg u b ił  d o w ó d  oso 
b is ty ,  w y d a n y  p r z e z  M agis tra t  

m . B ędz ina .  3-1
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Instytut karno -  umoralnlający.
Więzienie bądri^sijo-cląbiowskle.

p rzed  kilku dniami, k o rz y 
stając z ła sk aw eg o  p o z w o le 
n i a  naczelnika w ięz ien ia  b ę 
dzińsko- d ą b ro w sk ieg o ,  p, K ier-  
kowskiego, i w o b ecn o śc i  te-
g o ż zw iedziłem  zak ład  ten  i
d o z n a ł e m . . .  ro zcza ro w an ia .

Zwiedzając p o ra ź  p ie rw sz y  
ieao  ro d za ju  p rzy b y tek ,  w y 
obrażałem go sob ie  p o d o b n y m  
do op isyw anych  daw niej w ię- 
zjen ro sy jsk ich ,  ty m cza sem  
przekonałem się  naoczn ie ,  że 
■ v? czasach dz is ie jszych  cała  
kara p o le g a  je d y n ie  ty lko  na  
izolowaniu p rz e s tę p c y  o d  św ia 
ta p o za ty m  w ięźn iow ie  t r a k 
towani s ą  p o  ludzku, u b ran ia  
mają zu p e łn ie  znośne ,  co zaś 
do pożyw ienia , n ap e w n o  p o 
zazdrościłby im n ie je d n o k ro t 
nie nasz  żołnierz.

O jak im k o lw iek  biciu  czy 
teroryzow aniu  w ięźn iów  m o 
wy być nie m oże ,  j e d n y m  s ło 
wem, j e s t  im tam  lep ie j ,  niż 
n iejednem u b iedakow i na  w ol
ności, n ie  m a jącem u  częs to  
co do u s t  w łożyć  i dachu  n ad  
głową.

Na w s tęp ie  u d e rz y ł  m nie  
w zorow y ład , p o rz ą d e k  i czy 
stość, p an u jąc e  w  ca łym  g m a 
chu w ięz iennym , oraz  ry g o r  i 
su b o rd y n ac ja  n ie ty lko  w śró d  
więźniów, Iecż tak że  i m ięd zy  
służbą więzienną.

O b ecn ie  w ięz ien ie  p o s ia d a  
około 230 p en s jo n a rzy .  U m ie 
szczeni są  w 19 ce lach  i na 
drzwiach każdej celi wisi t a 
bliczka, z aw ie ra jąca  opis  lo k a 
torów, rodzaj  p rz e s tę p s tw a  i 
czas t rw a n ia  kary .

K ażdy  z o d b y w a jący ch  karę  
więzienną m a  bieliznę, u b ran ie  
i s iennik  o raz  m isk ę  i ły żk ę  
wszystko czyste .  W ię ź n io w ie  
dzielą się: na  b ęd ą cy ch  p od
śledztwem, o d s iad u jący ch  ka
rę, m ało le tn ich  i kob ie ty .

P rz y  w ięz ien iu  is tn ie je  w a r 
sztat ś lu sa rsk i ,  s to larsk i ,  s zew - 
ckiakraw iecki,  p rócz  te g o  część  
więźniów chodzi na ro b o ty  
poza w ięz ien iem .

Z arów no  w  w arsz ta tach ,  ja k  
i w ro b o tac h  p o za  w ięz ie n 
nych w ięźn iow ie  p ra cu ją  b a r 
dzo chętnie ,  g d y ż  dla w ię k sz o 
ści n a jw ięk sz ą  k a rą  j e s t  s k a 
zanie na  b ezczy n n e  s ied zen ie  
w celi, p rócz  teg o ,  w ięz ień  za 
pracę o trzy m u je  p ew n e  w y 
nag rodzen ie  oraz p o ży w n ie j
szą s t raw ę ,  w y n o sz ą c ą  co na j
mniej 50 p roc .  norm alne j r a 
cji dziennej.

W ie lk ą  b o lączk ą  j e s t  b rak  
odpow iedn ich  w a rsz ta tó w  w ię 
ziennych.

P rzy  za ludn ien iu  w ięz ien ia  
można b y ło b y  za trudn ić  p r a 
cą conajm niej  200 p en s jo n a rz y  
i g d y b y  .by ły  w a rsz ta ty ,  u t rz y 
manie w ięźn iów  n ie ty lko  nic- 
by sk a rb  nie k o sz to w a ło ,  lecz 
jeszcze d aw a ło b y  zyski,  j a k  
to m a  m ie jsce  na  Z achodz ie .

O becn ie  na jw ażn ie jszy m  ź ró 
dłem z a ro b k u  są  ro b o ty  p o za -  
więzienne, na  k tó re  je d n a k  
mogą być w y sy łan i  ty lko  w ię 
źniowie karn i  z m ałym i w y ro -  
kami, g d y ż  za u c ieczk ę  w ię 
źnia n aw e t  z ro b ó t  p o w y ż 
szych o d p o w ied z ia ln y  j e s t  o s o 
biście nacze ln ik  w ięz ien ia  (!).

Ze d o zó r  ten  j e s t  ścisły , 
świadczy fakt, iż w  o s ta tn im  
trzechleciu  nie by ło  ani j e d 
nego w y p a d k u  ucieczki.

S to s u n e k  w ięźn iów  n aw et  
do niższej s łu żb y  w ięz iennej 
jes t  zu p e łn ie  p o p ra w n y  i j e ż e 
li zachodziła  p o t rz e b a  w y m ie 
rzenia k a ry  d y scy p lin a rn e j ,  to 
jedynie  n a  sk u te k  z d a rza ją 
cych s ię  o d  czasu  do czasu  
n ieporozum ień  p o m ię d z y  w ię 
źniami, lub  też  u s i ło w an iem  
nie lega lnego  p o ro z u m ie n ia  s ię  
2e św ia tem  ze w n ę trz n y m , za

B ędzin , 10 sierpnia .
p o m o c ą  kartek , czyli t.zw. g ry -  
p sanek .

T u  t rz e b a  zaznaczyć, że do 
n a jc ięższe j z k a r  d y scy p l in a r 
nych  zaliczyć na leży  t r z y d n io 
w y  śc is ły  a resz t ,  w  ty m  n a j
w yżej d w a  dni bez gorące j 
s t raw y ,  za rów no  w ięz iennej,  
jak i p rzy sy łan e j  z m ias ta  oraz 
p o zb aw ien ie  p ra w a  k o rz y s ta 
n ia  z odw iedzin .

W  w ięz ien iu  j e s t  rów nież  
b ib l jo teczka ,  obecn ie  k o m p le 
tow ana , z k tórej o d s iad u jący  
k a rę  k o rz y s ta ją  b. chętnie; o- 
becn ie  za rząd  w ięz ien ia  p r z y 
s tę p u je  do u rz ąd ze n ia  szko ły  
dla w ięźniów , czem u d o ty ch 
czas s ta ł  na p rzeszk o d z ie  b rak  
o d p o w ied n ieg o  lokalu , g dyż  
w ięz ien ie  j e s t  s tale  p rz e p e ł 
n ione  i d o p ie ro  w  os ta tn ich  
dniach, dzięki .w ysłan iu  p e w 
nej ilości p rz e s tę p c ó w  do w ię 
zien ia  w P io trk o w ie ,  z a rząd  
w ięz ien ia  u rz ą d z a  szko łę  w 
n a jo b sze rn ie jsze j  i p o s ia d a ją 
cej najw ięcej św ia t ła  celi.

W ię z ie n ie  b ęd z iń sk o  - d ą b 
ro w sk ie  p o s iad a  tak że  e ta t  
nauczycie la ,  n a to m ias t  b rak  
j e s t  s ta łeg o  kape lana ,  czem u 
s to i  n a  p rz e sz k o d z ie  m ałe  w y 
nag ro d zen ie ,  k tó re  obecnie , i 
to  na  sk u tek  s ta ra ń  za rząd u  
w ięz ien n eg o ,  w y n o s i  aż dw a  
ty s iące  mk. m ies ięczn ie ,  to też  
w n iedz ie le  i św ięta ,  jeże li  k re 
d y ty  na  to  pozw ala ją ,  za rząd  
w ięz ien ia  zw raca  się  do m ie j
sco w e g o  kanonika, k tó ry  d e 
leg u je  je d n e g o  z k s ięży  ce lem  
o d p ra w ien ia  m szy  św. i w y 
g ło szen ia  kazan ia  d la  w ię 
źniów.

P o n ie w a ż  b ra k  sta łe j  op iek i 
duchow ej źle w p ły w a  n a  w ię 
źniów, za rząd  w ięz ien ia  m a 
zam ia r  zw rócić  s ię  do je d n e 
go z p re fek tó w  szkół p o w s z e 
chnych, ks. K lu szczy ń sk ieg o , 
k tóry , być m o że ,  zgodzi s ię  
p rz y ją ć  kape lan ję  w  w ięz ien iu  
z p o b u d e k  altru is tycznych .

A l t ru is tą  j e s t  także  lekarz  
w ięz ien ia ,  dr. T. K osibow icz ,  
k tó ry  za  sw ą  p ra cę  p o b ie ra  aż 
trzy  ty s iące  mk. m ies ięczn ie ,  
a p o n  ew aż tak ie  w y n a g ra d z a 
n ie  ludzi w y k sz ta łc o n y ch  i s u 
m ienn ie  w ype łn ia jących  sw e  
o bow iązk i k o m p ro m itu je  ty l
ko o d n o śn e  w ładze  i zn iechę
ca  ludzi do pracy ,  czynione 
s ą  s ta ran ia ,  ab y  w y n a g ro d ze 
nie to  p o d n ieść  do jak ieg o ś  
m o ż liw eg o  poziom u.

W ię z ie n ie  p o s ia d a  rów nież  
e ta t  fe lczera  w ięz iennego , z 
p e n s ją  około  70 ty s ięcy  mk. 
m ies ięczny .

W ięź n io w ie  m ają  p raw o  co
dz ienn ie  zg łaszać  się  w g o 
dzinach  w yznaczonych  do fel
czera , k tó ry  b ad a  s tan  ich 
zd ro w ia  i kw alifiku jących  się  
do szp ita la  p rz e d s ta w ia  lek a 
rzow i w ięz iennem u.

D o  am b u la to ry jn eg o  lecze
n ia  chorych  w ięz ien ie  p o s ia 
da  w ła s n ą  ap teczkę.

Z azn aczy ć  należy , że d o 
ty ch czas  p e r s o n e l  w ięz ienny  
n iem a  p ra w a  k o rzy s tać  z p o 
m o cy  lekarsk ie j ,  ani też  z 
m ed y k am en tó w , a na  w y p a d ek  
za s łab n ięc ia  lub  choroby, le 
karz  i fe lczer w ięz ienn i  u d z ie 
lając po m o cy ,  w zbran ia ją  się  
j e d n a k  o d  p rzy jm o w an ia  ho- 
n o ra r jum .

P rz y b y w a ją c y  do w ięz ie
n ia  o so b n ik  j e s t  kąpany, o- 
dzież zaś d ezy n fek o w an a  i 
m an ipu lac ja  ta  p o w ta rza  się 
o b o w iązk o w o  co m iesiąc.

A  te ra z  k ilka s łów  o s p r a 
w ie  dość  w ażnej,  gdyż  o j e 
dzeniu .

P rz y b y łe m  do w ięz ien ia  n ie 
sp o d z iew an ie  w p o rz e  ob ia 
dow ej i, m iędzy  innymi, zw ie

dziłem  także kuchn ię  w ię
z ienną.

Ja k ż e  to często  s ły sza ło  się, 
że  żo łn ie rzy  naszy ch  k a rm io 
no  śledziam i, k a p u s tą  i z łym  
chlebem , ty m cza sem  z łodz ie 
j e  i bandyc i  o trzy m u ją  trzy  
r a z y  dz ienn ie  g o rą c ą  s t ra w ę  i 
funt chłeba, p r ó c '  teg o  p r z y 
n o sz ą  im  je s z c z e  tzw. w a łó w 
ki, t.j. ży w n o ść  z n azew n ą trz .

W łasn y m i,  o czy m a w idz ia 
łe m  sześć  dużych  kotłów , w y 
p e łn io n y ch  sm aczną, g ę s tą  
g ro c h ó w k ą  z kartoflam i, su to  
o k ra sz o n ą  s ło n in ą  i n ap ew n o  
je d z e n ia  tak ieg o  nie je d e n  z 
n ich  n iem ia ł  na w olności.

N a k ażd y m  k ro k u  w idać 
d ążen ie ,  aby  daw ne  po n u re ,  
s t ra sz n e  i n ap raw d ę  * zn iep ra -  
w ia jące  i zw y ro d n ia jące  fi
zyczn ie  i d uchow o  w ięz ien ia  
zam ien ić  na zak łady , gdzie  
o d s iad u jąc y  k a rę  trak to w an y  
j e s tp r z e d e w s z y s tk im p o  ludzku  
i aby  oso b n ik o w i,  k tó ry  p o raź  
p ie rw sz y  tu s ię “ dos ta ł ,  u t ru 
dnić k sz ta łcen ie  s ię  w  za w o 
dzie  z łodz ie jsko  - bandyckim , 
p rzez  s ta ra n n y  p o d z ia ł  i s e 
g re g a c ję  w ięźniów , z drugie j  
zaś  s t ro n y  ;dąży się  w sze lk ie -  
m i sp o so b am i do u m ora ln ia -  
n ia  w ięźniów .

P rz e p is y  w ięz ienne  są  p o d  
k aż d y m  w zg lęd em  bardzo  
d ro b iazg o w o  o p ra co w an e  i w y 
m ag a ją  od  władzy^ w ięz iennej 
d u że g o  nak ładu  sił i p racy .

Z au w aży ć  należy, iż w w ię 
z ien iu  b ę d z iń sk o -d ą b ro w sk im  
za tru d n io n y ch  j e s t  27 n iższych  
funkc jona rjuszy ,  2 u rzęd n ik ó w  
k ance la ry jnych , 2 in sp ek to ró w , 
n acze ln ik  w ięz ien ia  i w sz y sc y  
m a ją  p ra c y  po  uszy.

C hociaż  niżsi funkc jonarju -  
sze  s ta ra ją  s ię  p rz e s t rz e g a ć  
p rz e p isy  o 8 g o d z in n y m  dniu  
p racy ,  jed n a k ż e  s łu żb a  ich ze 
w z g lę d u  na  ró ż n o ro d n y  i s k o m 
p l ik o w an y  ch a rak te r  p r a c y  
t rw a  do 10 g o d z in  n a  dobę. 
R ó w n ież  d y żu ry  in sp ek cy jn e  
t rw a ją  bez  p rz e rw y ,  s tan o w i
sko  zaś  naczeln ika  w ięz ien ia  
n ie  j e s t  do p o zazd ro szczen ia ,  
g dyż  ten  m usi być  w szęd z ie  
i zaw sze ,  a w ięc  do p ew n eg o  
s to p n ia  i on  j e s t  po zb aw io n y  
zw ykłe j sw o b o d y ,  z jak ie j  k o 
rz y s ta ją  p raco w n icy  innych  dy~ 
k as te r ji  i n aw et m ieszk a  w 
w ięz ien iu , co rów nież do r z e 
czy p rz y je m n y ch  zaliczyć nie 
m ożna.

Z d aw a ło b y  się, że funkcjo- 
n a r ju sz e  w ięz ienni ze w z g lę d u  
na ciężk ie  obow iązk i i p racę  
o raz  o d p o w ied z ia ln o ść ,  a n a 
w e t  n ieb ezp ieczeń s tw o ,  z a g ra 
ża jące  im na k ażd y m  kroku , 
w innni być w y n ag rad zan i  b a r 
dzo d obrze ,  ty m cza sem  p rz e 
k o n a łem  się , że i tu  sp ra w a  
p o s ta w io n a  j e s t  fa ta ln ie  i w 
w ielu  w y p a d k ach  w idać  w ięk 
szą  dbałość  w ładz  cen tra lnych  
o w ięźniów , niż o w łasnych  
p racow ników .

A b y  w y ch o d zący  z w ięz ie 
nia nie p o z o s ta w a ł  bez  ś ro d 
ków  do życia, co m o g ło b y  z 
p o w ro te m  zap ro w ad z ić  go  do 
celi i aby  uła tw ić  m u  o t rz y 
m an ie  p racy ,  zos tan ie  w kró tce  
o tw o rz o n y  p a t ro n a t  n ad  w ię 
źniami, dzięki in ic ja tyw ie  adw. 
F o re l leg o .

In s ty tu c ja  ta  będz ie  m iała  
tru d n e ,  lecz  za razem  bardzo  
w d z ięczn e  po le  do p racy  i n ie 
w ątp liw ie  o d p o w ie  należycie  
zadaniu .

Jak k o lw iek  do naszy ch  p r z e 
p isó w  p raw n y ch  n igdy  nie 
m ia łem  sp ec ja ln eg o  n a b o ż e ń 
stw a, to  d o p ie ro  po  zw ied ze 
niu w ięz ien ia  p rz ek o n a łem  się, 
j a k  są  n ied o s ta teczn ie  i źle o- 
p ra co w an e ,  boć w  w ięz ien iu  
ty m  s iedz i za ledw ie  g a r s tk a  
ludzi z g ó ry  sk azan y ch  na s p ę 
dzen ie  życ ia  sw eg o  na  k ra d z ie 
żach, ro zb o jach  lub  w  w ięz ie 
niu, g d y ż  o b a rczo n y ch  dz ie
dzicznie,  lub  p rz e z  z ły  los do 
teg o  zm uszonych ,  całe zaś ar- 
m je  p a sk a rzy ,  o s z u s tó w  miljo-

now ych  i t. p. h jen  w o jen n y ch  
k o rz y s ta ją  n ie ty lko  z zupełne j 
w o lnośc i,  lecz  g d y  k tó rem u  
n o g a  s ię  pow in ie ,  um ie  on, 
dzięk i sw y m  m iljonom , w y k rę 
cić się- s ian em  i w  da lszym  
c iąg u  rabow ać...

G.

K r o n i k a
Kalendarzyk.

n ied z ie la

D z i ś  H ip o l i ta  i K a s j a n a  
Ju tro  W ig .  E u ze b ju sz a

Wsch. słońca 4.35 

Zach. „ 7.35

Przed wyborami.
K onferencje ,  odczyt, w iece 
I uczone  pogadanki,
S z e p ty  w  kątach, targi, hece, 
Obiecanki i cacanki,
T am ten  p ro g ra m  p iękny  pisze, 
T e n  do sasa, ów do łasa,
T u  afisze, ta m  afisze,
Podroża ła  już  kiełbasa;
1 co gorsza, w ielkie  nieba,
Zapas cukru już w ym iera ,
Niema mięsa, n iem a chłeba, 
Kupiec n a  coś fundusz zbiera, 
Zakazane  jakieś gęby  
W n o s z ą  za m ę t  w śró d  liderów, 
T e n  w yb ite  m a już  zęby, 
T a m te n  zapas  rew o lw eró w ,
Kto m a zam iar  s iedzieć w  sejmie, 
Zatuszow ał w sze lk ie  zbrodnie ,  
W szystk im  kłania się uprze jm ie ,  
P o s trzęp io n e  nosi spodn ie  
i  rozrzuca  wokół g rosze ,
Choć był skąpy  do te j  pory ,
Z tego  więc w szystk iego  w noszę,  
Ze n ied ługo  już w ybory.

Ćw ierk .

Odwołania dzisiejszego wiecu.
Zapowiedziany na dzisiaj wiec 
miejscowego komitetu organiza- 
cyjnego pod hasłem: Gospodar" 
cze Odrodzenie Polski — nie 
odbędzie się z powodu niemo 
żności przyjazdu delegatów w ar
szawskich.

O nowym terminie wiecu bę
dą podane ogłoszenia

Wycieczka. S ta ra n ie m  ajencji 
s to w a rz y s z e n ia  p o lsk ich  m e 
chan ików  w  C h icago  z o rg a n i 
zo w an a  zo s ta ła  w y c ie czk a  dla 
am ery k an ,  k tó rzy  chcą bliżej 
zap o zn ać  s ię  z P o lsk ą .  W y 
c ieczka  w y jed z ie  z N o w eg o  
J o rk u  dn ia  22 s ie rp n ia  i zw ie
dzać będ z ie  g łó w n e  "centra  i 
m ie jco w o śc i  w P o lsc e ,  a m ię 
dzy  innym i i n asze  Z ag łęb ie .

Rejestracja oficerów. W  m yśl 
ro z k a z u  M. S. W o js k  w s z y s 
cy o fice row ie  (rów norzędn i)  
r e ze rw y ,  ja k  ró w n ież  o f ice ro 
w ie  i ró w n o rz ę d n i  a rm ji  za- 
borcz.,  k tó rzy  w  W .P .  nie s łu 
żyli, a m o g ą  w ykazać  s ię  d o 
k u m en tam i s tw ie rd z a jący m i ich 
s to p ie ń  o fice rsk i w  a rm jach  
zab o rcz y ch  w inni najpóźnie j 
do 14-go s ie rp n ia  zg łos ić  s ię  
do z a re je s t ro w a n ia  w p rz y n a 
leżnej p o w ia to w e j k o m en d z ie  
u zu p e łn ie ń  (PK U ).

Zniżki kolejowe dla pątników. 
Min. kol. że lazn y ch  zezw oliło  
na s to s o w a n ie  50 p roc .  zniżki 
ta ry fy  k lasy  3-ej p rz y  zb io ro 
w ych  p rz e jazd a ch  p ie lg rz y 
m ó w  do C zęs to ch o w y  i z p o 
w ro tem , ale  p o d  w aru n k iem  
że p r z e ja z d y  te  b ę d ą  się  o d 
b y w a ły  w w ag o n ach  to w a r o 
wych p o c iąg am i tow arow ym i! 
w z g lęd n ie  to w a ro w o  o so b o w y 
mi i p o d  w arunk iem , że  d y 
rek c ja  b ęd z ie  m ia ła  rz eczy w i
s tą  m o żn o ść  d o s ta rc z e n ia  w a 
gonów  w z g lę d n ie  pociągów .

Pozdrowienie młodzieży. M ło
dzież  ju g o s ło w ia ń sk a ,  z e b ra 
na  na  sw y m  IV  k o n g re s ie  p r z e 
s ła ła  m in is te r ju m  w y zn ań  re li
g i jnych  i o św iecen ia  pub licz
n e g o  za p o ś re d n ic tw e m  p o s e l 
s tw a  w  B e lg rad z ie  i m in is te r 
ju m  sp ra w  zagr.  n a s tęp u ją ce  
p ism o:

„Do polskiej m łodzieży szkół 
średnich. Z jednoczona jugosło  
w iańska m łodzież szkół ś re d 
nich, zebrana na sw ym  IV kon
gresie , śle b ra te rsk ie  p ozd ro 
w ienia po lsk i m łodzieży szkół 
średnich".

Dowództwo okręgu k o rp u ś n e -  
go Nr.5 w K ra k o w ie  z a w iad a 
mia, że n a  za sad z ie  w y ja ś n ie 
nie Min. spr.  w ojsk .,  ro zk az  
o p o w o łan iu  nauczycie li  ro c z 
nika  1899 na  c z te ro ty g o d n io 
we ćw iczenie , o d n o s i  się ty l
ko do nauczycie li  szkó ł p o w - 
s ze ch n y ch -sz e re g o w y ch .

Koniec strajku dozorców do
mowych w Będzinie. W  u b ieg ły  
p ią te k  zak o ń czy ł  s ię  s tra jk  
d o zo rcó w  d o m o w y ch  w  B ę 
dzinie, k tó ry  t rw a ł  od  3 lipca. 
S tr a jk u ją c y  o trzym ali  400 proc. 
p o d w y żk i.

Ulgi dla weteranów. W y sz ło  
ro z p o rz ą d z e n ie  na  m o cy  któ  
re g o  w e te ran i  z 1831 i 1866 
r. o t rzy m a ją  50 proc .  zniżki 
k o le jow e. W  tej sp raw ie  p o 
winni zw racać  się  inwalidzi 
Z a g łę b ia  z r. 1831 i 1866 r. 
do wynlziału s u p e r re w iz y jn e g o  
D. O. K, K. V. w  K rak o w ie  
p rz ez  tut. P .  K. U. re fe ra t  in 
walidzki.

1 gospodarki naszego magi
stratu. N a p o czą tk u  b ieżą ce 
go  ro k u  m a g is t ra t  so lenn ie  
ob ieca ł,  że w y b ru k u je  ulicę 
B a rb a ry  w  S ie lcu . B lisko  od  
trzech  m ie s ię c y  na ulicy  tej 
leżą  s to s y  kam ieni,  p o ło żo n e  
po obu s t ro n ac h  ulicy, a ja k  
s ię  d o w iad u jem y ,  r o b o ty  c e 
lem  d o p ro w a d zen ia  tej ulicy 
do p o rz ą d k u  w  ty m  ro k u  nie 
b ę d ą  d o p ro w a d z o n e  do k o ń ca  
z p o w o d u  b ra k u  funduszów . 
Nie b y łab y  to  j e s z c z e  ra c ja  
do p o ru sz a n ia  tej kw estji ,  g d y  
b y  kam ien ie  n ie  za jm ow ały  cho 
dników , po  k tó ry ch  m o żn a  je -  
dymie su c h ą  n ogą  p rze jść  do 
k o śc io ła  w S ta ry m  Sielcu . J e s t  
j e d n a k  p rzec iw nie .  M ag is tra t  
u ło ży ł  kam ien ie  n a  chodn i
kach, p o zo s taw ia jąc  dla p r z e j 
śc ia  ś ro d e k  ulicy^, gdzie  b ło to  
s ię g a  p o  kolana, w o b e c  c z e 
go  m ie sz k a ń c y  S ie lca  p o p ro -  
s tu  n ie  m o g ą  d o s tać  się  do 
kościo ła .  Nie w olno nam  w ą t 
pić, że z a rząd  m ias ta  nap raw i 
b łąd  fu n k c jo n a r ju szó w  w y d z ia 
łu  b u d o w la n e g o  m ag is t ra tu  ip. 
S o sn o w ca .

Listy kredytowe pocztowej 
kasy oszczędności stanowią naj
dogodniejszy rodzaj akredytywy 
płatnej w każdym mieście pocz
towym w państwie. Posiadacz 
listu kredytowego może bezzwło
cznie w każdym urzędzie pocz
towym podnieść dowolne su 
my. Zamiast przeto wozić z so
bą pliki banknotów wszyscy kup
cy i przemysłowcy winni zao
patrzyć się w listy kredytowe 
PKO., które uczestnikom obro 
tu  czekowego wydaje dyrekcja 
PKO. w W arszawie plac Napo
leona Nr. 10. Tylko uczestnicy 
obrotu czekowego mogą otrzy 
mać list kredytowy.

Do zgłoszenia o wydanie li
stu kredytowego dołączyć nale
ży fotografję podpisaną oraz 
przesłać czek PKÓ. na sumę, 
jaką pragnie właściciel rozporzą
dzać drogą listu kredytowego.

Korespondencja z PKO. wol 
na jest od opłat pocztowych.

Otwierajcie konta czekowe!
Echa kradzieży. P r z e d  kilku 

dniami E s te rz e  H o fm an o w ej  
p rz y  ul. D e k ie r ta  w  S o so u w cu  
sk ra d z io n o  w ork i  za 40 tys.  
mk. W tych dniach  po lic ja  
k rad z ież  tę  w ykry ła ;  4 o s o b 
n ików o sa d z o n o  p o d  k luczem .

Napad rabunkowy. N a d ro d ze  
za k o p a ln ią  „F lo ra"  w  D ą b r o 
w ie  p rz e d  k ilku  dniam i na P in -  
k u s a  G riina  n ap a d ło  o g o d z i 
nie 6-ej ran o  2 d rabów , k tó 
rz y  zażąda li  p ien iędzy . N a p a 
s tn icy  zadow oln il i  s ię  10 tys.  
m a re k  i um knęli  do p o b l i s k ie 
go  lasku .



Blużnierca w Niegowie. Z a
m ieszkały we wsi Niegowa 
pod  Żarkam i P aw eł  Ciemięga 
bluźnił przeciw  religji, Chry
stusowi, sakram entom. W  nie 
dzielę i św ię ta  w ykonyw aprace  
fizyczne: rąb ie  drzewo, miele 
i t. p. G łupiego  Ciem ięgę p o 
ciągnięto do odpow iedzia lno
ści kryminalnej.

Pożar .  W  L agiszy  pod  B ę
dzinem spaliła się  w nocy 
część dom u K atarzyny W ie 
czorek. P o ż a r  pow sta ł  z p o d 
palenia, k tórego  miał dokonać 
jej syn Jan, poniew aż tego 
sam ego  wieczoru ' groził, że 
spali dom matki.

Wyrodna córka. Zamieszkała 
we wsi Smoleniu pod Zawier 
ciem Aniela Bomba przed kilku 
dniami pobiła okrutnie swoją 
matkę i pokrwawiła. Oprócz te 
go wymyśla stale m atkę ordy
narnymi wyzwiskami. W yrodną 
córkę pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej.

Handel walutą. Z a niedozw o
lony handel walutą na czarnej 
giełdzie w Sosnow cu  zostali 
pociągnięci"'jdo odpowiedzial
ności sądowej Berek. Cukier 
i H enoch Tobjasz .

Obiecujący młodzieniec. 19-let- 
ni Antoni Szczęsny  z Kozie- 
głów pod M yszkowem, p rz e 
siadywał w 'areszcie w Żar- 
karkach, skazany na 1 rok 
więzienia za kradzież. Umknął 
z aresz tu  30 lipca r.b. i odra- 
zu wziął się energicznie do 
pracy  zawodowej na swojskim  
terenie: Antoniem u1 D w oracz- 
kowi w Koziegłowach skradł 
zegarek  sreb rny  za 30 tysięcy 
mk., Stanisławie Grząz w Cyn- 
kowie i Franciszkowi C esa
rzowi skradł p roduk ty  wart. 
11 tys. mk.,. Janowi Matys i 
Bronisławowi Rutkowskiego 
w Koziegłowach skradł różne 
przedm ioty  drobne, ostatnio- 
zaś Franciszkowi Janickiemu 
w Rudniku W ielkim usiłował 
okraść m ieszkanie i tu został 
ujęty. O sadzono go w w ię 
zieniu, a spraw ę skierowano 
na drogę sądową.

rządow ych o , przesunięcie  m. 
Czeladzi pod  w zględem  płac 
pracowników państw ow ych z 
IV klasy m iejscow ości do II.
7) uchwaliła wydzierżawić od 
rządu  budynki i g runta  po 
byłej kom orze celnej, oraz 
przeprow adzić  ich remont, w 
celu pom ieszczenia  w  nich 
przytu łku  dla s iero t i starców;
8) uchwaliła , udzielić t rzy ty 
godniowego urlopu wice-bur- 
mistrzowi p. K. Rudzkiemu.^

Na tym  posiedzenie  zakoń
czono.

Skrzynki do listów.
Szanowna Redakcjo!

W numerze 177 „Iskry!! z dn. 
10 sierpnia 1922 r. pod rubryką 
,21 tysięcy polaków wysiedlili 
niemcy z Górnego Śląska* czy
tamy: s Do chwili obecnej w y 
siedlono około 21 tysięcy pola 
ków, z których 15 tysięcy zna
lazło już zatrudnienie, natomiast 
6 tysięcy pozostaje bez pracy“ .

Powyższe oświadczenie mija 
się z prawdą. Liezba 21 tysię
cy oznacza tylko samych męż
czyzn; zarejestrowanych w głów
nym urzędzie emigracyjnym Nie 
wchodzą tutaj kobiety, dzieci i 
starcy

Ogólna liczba uchodźców z 
niemieckiej części Górnego Slą 
ska dotychczas wynosi z górą 
60 tysięcy, przyczym z dnia na 
dzień cyfra ta  się powiększa

Uprzejm e prosimy Szanowną 
Redakcję powyższe sprostowa 
nie umieścić w redagowanej 
poczytnej gazecie.

Z wysokim poważaniem 
Zdzisław Wyżnikiewicz. 

r e fe re n t  p ra so w y  gł. urz. emigr. 
na  G. Śląsku.

K rólew ska Huta, 11.VIII-22 r.

O fiara,
T ysiąc  m arek  jako  dobrow olną 
ofiarę na szkołę im ienia Em ilji 
P later, złożono przez K aszm o- 
nę Zofję w tu tejszym  komi- 
sar jacie P .P . w Sosnow cu.

Posiedzenie rady miejskiej 
m. j&zeladzi.

Czeladź, 12 sierpnia.
W  ub. tygodniu  odbyło się 

53-e posiedzen ie  rady  m iej
skiej m. Czeladzi.

Przew odniczący  burmistrz 
p. W . Frąckiewicz otworzył 
posiedzenie  w obecności 17-u 
członków rady miejskiej a 
następnie  rada powzięła na
s tępujące  uchwały:

1) przy ję ła  pro tokół z posie
dzenia rady  z dnia 14 lipca 
br., 2) w ybrała na członków 
do podkom isji dla spraw  p o 
datku dochodowego pp. W . 
Rabsztyna, S. Łabęckiego i 
Feliksa  Jurkiewicza, a na za
stępców  pp. M. G rzybow skie
go, P. M iodyńskiego i H. Re- 
chnica, 3) uchwaliła p rzys tą 
pić do spółki pod  firmą: „W o 
dociągi Zagłębia  D ąbrow skie
go", sp. ogr. odpow. z 4 u- 
działami po 250.000 mk. każdy, 
czyli na ogólną sumę 1.000.OOu 
mk; 4) uchwaliła na wniosek 
komisji f inansowo-budżetowej 
i zarządu m iasta  podnieść do
datek do pensji nauczycielstwu 
z dniem 1 lipca b.r. o 50 proc;
5) uchwaliła podwyższyć pen
sję pracow nikom  m agis tra tu  i 
zarządowi miasta, począwszy 
od 1 lipca 1922 r. o 50 proc;
6) uchwaliła upoważnić m agi
s tra t  do poczynienia kroków 
u odpowiednich czynników

l i i s i i i i  kM ecb .
Wydatki szpitalne. M agistrat 

kielecki zatwierdził rachunki, 
złożone przez kuratora  szp ita
la św. A leksandra  p. A dam o
wicza, na  sumę 1.309.790 mkp. 
przy zwrocie 9.790 mkp., w y
datkowanych przez niego przed 
o trzym aną zaliczką, a na dal
sze potrzeby  asygnow ał nową 
zaliczkę w sumie 1.300.000 mkp.

Hala akumulatorów. E lek trow  
nia kielecka z upoważnienia 
m agistra tu  zajęła bezpłatnie 
część budynku m iejskiego, na
bytego  od Jeziorow skiej na 
urządzenie  baterji akum ulato
rów. U m ow ę zawarto na 1 rokfj

Zburzenie budek. W  sprawie 
zburzenia budek, stojących na 
kanale burzowym  przy  ulicy 
W arszaw skie j ,  m agis tra t po 
stanowił zatwierdzić ten wnio
sek, przyczym  postanow ił u- 
regulow ać część wzmiankowa
nej ulicy.

Odrzucenie oferty. M agistrat 
odrzucił ofertę adwokata F rey  
zyngiera, p roponującą  nabycie 
na rzecz miasta gm achu ho te 
lu polsk iego  wraz z teatrem . 
O drzucenie  oferty m otywuje 
się i tym , że w Kielcach m u
si powstać osobny gmach te 
atru polskiego, zbudowany w e
dług now oczesnych wym agań 
hygjeny i bezpieczeństwa.

Protest przeciw ochronie lo
katorów. Magistrat m. Kielc, 
wskutek odezwy związku miast 
polskich, przyłączył się do pro
testu, wniesionego do komisji 
prawniczej sejmu, przeciw roz
ciągnięciu ustawy o ochronie lo
katorów na pomieszczenia w 
gmachach miejskich.

Remont czatowni. OfeHę p. 
Regellego w kwestji remontu i 
pogłębienia studni, oraz repara
cji dachu na czatowni w nieru
chomości straży ogniowej—ma 
gidrat zaakceptował

Ze sportu.
Ciężkie potożeme finaa  

sowes naszych  klubów  
sportowych.

Od dłuższego czasu słyszy się 
w naszej prasie sportowej, na
rzekania na coraz to większy 
spadek formy, naszych pierw 
szorzędnych klubów sportowych. 
Zjawisko to obserwujemy nie 
tylko w centrach sportowych, 
iakiemi są W arszawa, Kraków, 
Lwów i Poznań lecz nawet i u 
nas w Zagłębiu Dąbrowskim.

Ostatnie zawody lekkoatle 
tyczne słowian w Pradze, oraz 
pobyt w ubiegłym miesiącu w 
Polsce czterech zagranicznych 
drużyn footbalowych, utwierdził 
nas w tym przekonaniu. I  tak 
na za’wodach lekkoatletycznych 
w Pradze, zostaliśmy zepchnięci 
na ostatnie miejsce i daliśmy 
się pobić nawet Jugosławji. Po
byt zaś czterech zagranicznych 
drużyn w Polsce, skończył się 
tryumfem dla tych drużyn, a 
sromotną klęską dla nas, jak
kolwiek nie były to kluby o e- 
uropejsktej s ł a w i e .  Jesteśmy 
więc świadkami biernego stanu 
w polskim sporcie. Aby ten stan 
trwał w dalszym ciągu, na to 
stanowczo nie możemy się zgo 
dzić i wszelkimi siłami powin 
niśmy dążyć do otrząśnięcia się 
z tej dziwnej apatji.

Jedną i jedyną przyczyną te 
go fatalnego stanu, jest ka a- 
strofałny stan finansowy, wszyst 
kich naszych klubów sportowych. 
Począwszy od stolicy a skoń
czywszy na Zagłębiu Dą raw 
skim żaden z klubów nie po
siada odpowiedniej gotówki, na 
rac onalne uprawianie sportu.

W  Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie 
jest tyle młodzieży, gdzie roz 
wói sportu jest koniecznością 
nie tylko dła zdrowia tejże mło
dzieży, lecz i ze względów o- 
gółno państwowych kluby tu 
tejsze znajdują się w opłaka
nych stosunkach finansowych i 
grozi im zupełna ruina.

Czy n enia w Zagłębiu ludzi 
dobrej woli?

Czy niema Jordanów, Kucha- 
rów i innych którzyby pomogli 
naszym klubom w ich ciężkim 
położeniu?

Największą tutejszą bolączką 
jest brak trenera, oraz odpo
wiednich boisk, zaopatrzonych 
w nowoczesne urządzenia spor 
towe Jeżeli tych dwóch rzeczy 
nie będziemy mieli, poziom tu 
tejszego sportu będzie się rów 
nał zeru

Do dzieła. Bis dat, qui cito 
dat.

R ozm aitości sportow e.
— W  Anglji mają w najbliż

szym czasie obniżyć pensje za
wodowcom footbalowym, wobec 
czego należy się liczyć z moż 
liwością ich strajku. Na szczę
ście Polsce nie grozi jeszcze 
taka katastrofa.

— Rosja rozegra po raz pierw 
szy od roku 1914 znowu zawo
dy międzypaństwowe z Estonją 
w ,<Rewlu. Drużyna rosyjska skła
da się przeważnie z graczy Mo
skwy.

— Czesko-niem’ecka drużyna 
footbalowa Teplitzer F. C wy
lądowała w Buenos Aires (poł. 
Ameryka) Jest to pierwsza dru 
żyna europejska, która gra w 
Ameryce

— Rumuński związek piłki 
nożnej zwrócił się do polskiego 
związku piłki nożnej w sprawie 
rozegrania w bieżącym jeszcze 
roku zawodów międzypaństwo
wych Rum unja—Polska w Czer- 
niowcach, Sprawa ta ma być 
na najbliższym posiedzeniu p. 
z p. n załatwioną.

— „Hakoach" W iedeń gra w 
sobotę i niedzielę w Krakowie 
z M akkabią i Wisłą.

— B. T. C. z B udapesztu  gra 
12 i 13 bm. w Poznaniu z W ar 
tą, zaś 15 z Ł.K.S. w Łodzi

W ycieczka cyklistów.
— W  dniu 11 b. m. przy  

klubie sport. „Sosnowiec" po 
wstała sekcja kolarzy, na  w nio
sek  prezesa, p. R enego.

Na kandydatów do zarządu, 
przedstaw iono pp.: Pladka, Za 
biechowskiego, T rzaskalsk iego  
i Joachim skiego. Po p rze p ro 
wadzeniu głosowania, w ię 
kszością  g łosów w ybrano na:

kapitana p. P lebanka, na za
s tępców  pp. Zabiechowskiego 
i T rzaskalsk iego .

P rz y  końcu zebrania  uchwa- 
łono w nadchodzący wtorek 
urządzić wycieczkę do Miku. 
łowa (Śląsk  Górny) o godz. 7 
rano.

Zbiórka  nastąp i w klubie 
sport. „Sosnowiec", p rzy  ul. 
W iejsk ie j 10.

A, W.

Budujmy Polską!
(Komunikat komitetu organizacyjnego „Gospodarczego 

odrodzenia Polski*.

Akcja, mająca na celu odbu
dowę naszej Ojczyzny na d ro 
dze rozw oju życia go sp o d a r
czego, zyskuje z każdym  
dniem na rozm achu i tężyźnie 
i ogarnia coraz to szersze k rę 
gi społeczeństw a. Zrozumiało 
ono bowiem, że jeśli żołnierz 
polsk iawyrąbał Ojczyznę swym 
m ęstw em  i ofiarnością, to Oj
czyzna ta je s t  jednakże  d re
wnianą... A  trzeba, aby była 
murowaną, zam ożną i_kwitnącą 
dobrobytem. Dla tego celu na
leży obecnie w ytężyć w szy
stkie siły!

W  pierw szym  rzędzie p o 
wołane są  do tej akcji sfery 
handlowe i przem ysłow e, rze 
mieślnicze, inteligencja m iej
ska! S ą  one bowiem  mózgiem 
narodu i jako takie nie m ogą  
być pauperyzowane. a głos 
ich w sejmie i senacie musi 
być potężnym! Je s t  przecież 
rzeczą bolesną i hańbiącą, że 
Polska  obdarzona tak obficie 
przyrodzonym i skarbam i — le
żąca na wielkiej drodze tran 
zytowej na wschód, m ogąca 
„wyżywić pół świata", mająca 
wszelkie dane, aby stać się 
państw em  zamożnym, stoi w 
ogonie państw  europejskich 
nieomal jak  nędzarz! Nasza 
waluta je s t  jed n ą  z na jgor
szych w E urop ie—nasza g o s 
podarka  państw ow a je s t  p rzed 
m iotem  kpin ze s trony  w ro
gów i pow odem  głębokiej tro 
ski naszych przyjaciół. Nasz 
rzemieślnik, kupiec czy p rze 
mysłowiec niema należytej o- 
pieki ze strony państw a, któ
re dotychczas częstokroć nie 
rozumiało w prost  jego  potrzeb! 
Nasza inteligencja zawodowa, 
której należy się czołowe s ta 
nowisko w społeczeństwie, zo
stała zepchniętą  do roli parja- 
sów. Miasta nasze chylą się z 
każdym dniem ku upadkowi; 
rzem iosła  nasze, k tóre w nor-

Ostatnie wieści.
Konferencja w Londynie.

Londyn, 12 sierpnia.
Pan Poincare i Loyd G eorge  

uchwalili jednom yśln ie  na
stępu jące  sankcje w  s tosunku 
do państw a niemieckiego: 1)
26 proc. od wpływ u eksportu  
niemieckiego pob ierane  będą 
przez rząd  francuski, 2) K om i
tet gwarancyjny, przebyw ający 
stale w Berlinie, obejm ie kon 
trolę nad bankiem państw a 
niemieckiego i rozciągnie do
zór nad obiegiem  obcych wa
lut w Niemczech. Co się zaś 
tyczy przyw rócenia granicy 
celnej nad Renem , to w arun
ki francuskie zostały na konfe
rencji londyńskiej odrzucone.

Nadużycia w banku handlo
wym w W arszawie.
W arszaw a, 12 sierpnia.

W  w arszaw skim  banku han
dlowym w ykryto  p rzy  rewizji, 
dokonywanej p rzez zarząd ban-

malnym czasie eksportowały; 
nie m ogą pokryć w łasnego za
potrzebowania! Zam arły  pra 
wie dla kupca naszego wiei 
kie drogi handlowe, przez Pc 
skę wiodące. Mnóstwo fabryk 
stoi nieczynnych z braku su
rowca, a nieprzyjaciele nasi 
w yryw ają  nam z rąk  jedną  p; 
drugiej placówkę poza grani
cami państwa!

Jednym  z najważniejszych 
pow odów  tego rozpaczliwego 
stanu naszego życia gospo
darczego był brak fachowycr, 
sił w sejmie. O najważniej
szych sprawach gospodar 
czych radzono i decydowan 
w sejm ie czy komisjach albo 
bez przedstawicieli czynników 
gospodarczych, albo przy  ich 
nielicznym udziale. Sejm  osza
lały walką party jną, zaślepio
ny częstokroć hasłami dema
gogicznymi — nie miał czasu, 
ani zrozum ienia dla palących 
potrzeb rozbudow y gospodar 
czej kraju. Nie chcąc więc, a- 
by państw o nasze stoczyło się 
w otchłań nędzy i upadku ma- 
terjalnego, sfery kupieckie, j 
p rzem ysłow e i rzemieślnicze 
inteligencja miast, właściciele 
n ieruchomości, winni wytęży 
wszystkie  swe siły, aby przy 
obecnych wyborach do sejm 
wybrać swych własnych przeJ 
stawicieli!

D osyć gorszących kłótr 
bratnich! dosyć fanatyczneg 
rozpolitykowania! Kraj cały tę
skni za realną, codzienną i ma 
drą  pracą, któraby m u prz, 
niosła nakoniec należną n 
po tęgę  i dobroby t!

W  tym  celu kom itet organ 
zacyjny gospodarczego  odr. 
dzenia Polski w  Zagłębiu  Da 
brow skim  urządza ju tro  wie 
w sali związków na Pogoni 
godz. 3 i pół po południu.

Obywatele! stawcie się lit 
nie! — 536,

ku, nadużycia, wynoszące k 
kadziesią t miljonów mare 
A resztow ano  kilku urzędnik^ 
banku, a dochodzenia prow 
dzi urząd  śledczy. Dotychc&- 
brak  je s t  szczegółów.

Koniec zaburzeń w Irlam
Londyn, 12 sierpnia 

W o jsk a  rządow e opanowa 
całkowicie sytuację. Powstał 
cy opuścili m iasto Cork. B 
to ostatni punkt, w  któr, 
t rzym ały  się siły powstańca

l l j o n ó w k a .
W arszaw a, 12 sierpnia 

W  dniu w czorajszym  wy 
sow aną została  miljonów 
N° 1464169. Zakupioną zost 
w W arszaw ie.

Giełda urzędowa-
W arszaw a, 12 sierpnia- 

Dolary 7080 
Funty  szterl. 31000 
Franki franc. 570 
Marki niem. 9,50 
Kor. czeskie 175 
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